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NARÓD KOREAŃSKI UWAREMNI 


prowokacyjny zamach na swą wolność i niepodległość 


Orędzie premiera Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
Kim-Ir-Sen wzywa naród koreański do zjednoczenia w walce z agresją imperialistów 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tas 
donosi z Phenjanu: premier Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej Kim-Ir-Sen wygłosił przez radio 
następujące orędzie do narodu: 


Drodzy bracia i siostry! 


Żołnierze naszej armii ludowej i 
partyzanci, działający w południowej 
części naszej Republiki! 

Zwracam się do was w imieniu rzą 
du Koreańskiej Republiki Łudowo- 
Demokratycznej. 

25 czerwca armia marionetkowego 
„rządu” zdrajcy Li-Syn-Mana rozpo- 
częła ofensywę na terytorium, poło- 
żone na północ od 38 równoleżnika. 

Bohatersko walczące oddziały stra 
ży granicznej w toku uporczywych 
bojów powstrzymały ofensywę mario 
netkowej armii Li-Syn-Mana, 

Rząd Koreańskiej Republiki Ludo- 
Wo-Demokratycznej, po rozważenia 
sytuacji, jaka się wytworzyła — po- 
lecił naszej Armii Ludowej przejście 
do zdecydowanego kontrataku i roz- 
gromienie zbrojnych sił wroga. 

W wykonaniu rozkazu rządu Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej Armia Ludowa wyparła prze 
ciwnika z terytorium, położonego na 
północ od 38 równoleżnika i posunę- 
ła się na południe o 10—15 km, wy- 


zwalając miasta Ondzin, Enan, Kai-|* 


son, Pachczen i szereg innych miast 
oraz osiedli. 

Zdradziecka klika Li-Syn-Mana roz 
pelała antynarodową wojnę bratobój 
czą, mimo, że patriotyczne, demokra- 
tyczne siły naszej ojczyżny walczyły 
o zjednoczenie ojczyzny drogą poko- 
jową. Całemu światu wiadomo, że kli 
ka Li-Syn-Mana, sprzeciwiająca się 
pokojowemu zjednoczeniu ojczyzny 
od dawna już przygotowywała woj- 
nę bratobójczą. Gdy ludność Korei 
Południowej głodowała — marionet 
kowy rząd Li-Syn-Mana większą 
część swych dochodów budżetowych 
wyciśniętych z ludności przez n 
mmierne przykręcanie śruby podatko- 
wej — wydatkował na zbrojem: 
przygotowania do wojny bratobój- 
czej. 

Dążąc do rozpętania wojny brato- 
bójczej — reakcyjna klika Li.Syn- 
Mana pośpiesznie zabezpieczała $o- 
bie tyły. Wprowadziła ona w Korci 
Południowej reakcyjny reżim poli- 
cyjny: Celem usprawiedliwienia przy 
gotowań do wojny bratobójczej — 
zbrodnicza klika Li-Syn-Mana stale 
prowokowała starcia zbrojne w ok: 
licy 38 równoleżnika, stwarzając at- 
miosferę niepokoju i usiłując przerzu 
ció winę za swe prowokacje na ludo- 
wo-demokratyczny rząd koreański, 

W toku przygotowań do „wyprawy 
na północ” zdrajcy, działając według 
dyrektyw imperialistów amerykań- 
skich — nie zawahali się przed zmo- 
wą ze znienawidzonymi wrogami na 
rodu koreańskiego — militarystami 
japońskimi. 


* 

Po omówieniu ciężkiej sytuacji e- 
konomicznej Korei Południowej pod 
mem antynarodowej kli 
n-Mana — Kim-Ir-Sen oświadczył: 

Drodzy rodacy! Rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
wespół z wszystkimi demokratyczny 
mi, patriotycznymi partiami i organi- 
zacjami społecznymi, wespół z nara- 
dem całej Korei dokładał wszelkich 
wysiłków celem uniknięcia nieszczę- 
ścia wojny bratobójczej i celem po- 
kojowego zjednoczenia naszej ojcz 
zny w drodze pokojowej, bez przel 


r 
Sy 


wu krwi, 
Już w `1948 r. wspólna narada | 
przedstawicieli partii i organiz 


społecznych Korei Północnej i Połu-| 
dniowej przedsięwzięła pierwszą pró- 
bę osiągnięcia pokojowego zjedno- | 
czenia kraju Próbę tę udaremniła 
wówczas klika Li-Syn-Mana, która, 
przepowadziwszy przy pomocy im. 
perialistów amerykańskich i ich na- 
rzędzia — koreańskiej komisji ONZ 
separatystyczne i fałszerskie wy- 
bory w Korei Południowej w maju 
1048 r. — wzmogła przygotowania do 
zbrojnej napaści na północną część 
kraju. 

Celem osiągnięcia pokojowego zje 
dnoczenia i całkowitej niepodlegi'- 
ści kraju — w czerwcu ubiegłego vo 
ku 71. partii patriotycznych i organi: 
zacji społecznych, połączonych w 
Zjednoczonym Demokratycznym Fion 
cie Patrintvcznvm Korei — sałosiła 


propozycję pokojowego zjednoczenia 
kraju» drogą przeprowadzenia wybo- 
rów powszechnych. Propozycję tę po 
parł gorąco cały naród koreański, ale 
również realizację tej propozycji u= 
daremniła zdradziecka klika Li-Syn- 
Mana. 

Dając wyraz poglądom narodu, dą- 
żącego do pokojowego zjednoczenia 
kraju, Zjednoczony Demokratyczny 
Front Patriotyczny Korei dnia 7 czerw 
ca 1950 roku wysunął propozycję po- 
kojowego zjednoczenia kraju. Jed- 
nakże zdradziecka klika Li-Syn-Mana 
uniemożliwiła również realizację tej 
propozycji, oświadczając, że będzie 
uważala za zdrajców wszystkich, któ 
rzy wezmą udział w poczynaniach, 
zmierzających do urzeczywistnienia 
propozycji w sprawie pokojowego 
zjednoczenia kraju. 

Z uwagi na niezachwianą wolę na- 
rodu koreańskiego, który dążył do 
zjednoczenia, niezawisłości i demo- 
kratycznego rozwoju ojczyzny oraz 
uwzględniając życzenia demokratycz- 
nych stronnictw politycznych i orga- 
nizacji, prezydium Najwyższego Zgro 
madzenia Narodowego Korei wysu* 
nęło 19 czerwca” propozycję w spra- 
wie realizacji pokojowego zjednocze: 
nia kraju drogą połączenia Najwy: 
szego Zgromadzenia Narodowego Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej i tzw. Zgromadzenia Naro 
dowego Południowej Korel w jedno- 
lity organ ustawodawczy całej Ko- 
rei. 


Jednakże klika Łi-Syn-Mana, któ- 
rej obce są interesy narodu koreań- 
skiego, odpowiedziała na propozycję 
pokojowego zjednoczenia ojczyzny, 
którego oczekuje cały naród, rozpo- 
częciem wojny domowej. Drogą woj- 
ny bratobójczej klika Li.Syn-Mana 
dąży do ustanowienia w północnej. 
części republiki reakcyjnego reżimu 
antyludowego, jaki istniał pod rząda- 
mi Japończyków oraz istnieje obec- 
nie w południowej części republiki, 
do zlikwidowania Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo-Demokratycznej i ode- 
brania naszemu ludowi jego zdoby- 
czy ma polu przeobrażeń demokra- 
tycznych. 


Reakci zgrupowana wokół Li- 


jscowości — w Tarnowskich 
Górach, a już obiegł prawie całą 
Polskę. Niedługo nie będzie zakładu 
by nie wziął udziału w 
akcji, mającej na celu 
ięta Odrodzenia. 

W fabrykach, w instytucjach po- 
dejmowane są najróżniejsze zobowią | i 


ania przez, robotników, pracowni 
y umysłowych, zobowiąza 
re na dz lipca przyniosą kra- 


jowi, całej klasie robotniczej milio- 
ny złotych dodatko „produkcji, 
olbrzymie oszczędna! 
wych pla 


Rocznie 
PKWN, któr podwaliny pod 
istnienie Polski Ludowej, obchodzona 


|będzie szczególnie uroc je przez 
robotników Łodzi, 

| Oto, co pi nam zobowiąza- 
niach lipcowych korespondent 
| kładów Wytwórczych Aparatów 
lefonicznych, tow. Szczygielsi 
„W nowym etapie realizacji Planu 
Jetniego załoga, ZWAT pragnie 

iększoną wydajnością pra 


PCA rbit budowy 
Wyrazem tego są zobowi ; 
kie podjęliśmy na uroczystym zebra 
niu, Trudno wyliczyć wszystkie zobo 
wiązania indywidualne. Jest ich bar 
dzo wiele. Zarówno z dziedziny 


zmożenia: oszczędności. 
W imieniu działu Inwestycji ob. 
Nowicki złożył zobowiązanie przed- 
minowego wykonania wielu nrzed 


Syn-Mana, dąży do odebrania chło- 
pom ziemi, którą otrzymali darmo w 
północnej części republiki, dzięki 
przeprowadzeniu reformy rolnej oraz 
do zwrócenia jej obszarnikom. Zdra- 
dziecka ta klika dąży do unicestwie- 
nia wszystkich demokratycznych *wo 
bód i praw, wywalczonych przez lud 
koreański w północnej części repu- 
bliki. 


Zdradziecka klika 


wolników. 
Drodzy bracia i siostry! 


Wielkie niebezpieczeństwo zawisło 
nad naszą ojczyzną, Czego potrzeba, 
zlikwido- 


by niebezpieczeństwo to 
(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Li-Syn-Mana 
chce przekształcić cały kraj w kolo- 
nię imperialistów amerykańskich, a 
z narodu koreańskiego uczynić nie- 


Zjazd Literatów Polskich 


do Prezydenta RP 


jak najsilniej z tą walką o pokój, 


toczą ludy całego świata“, 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Pa a, Biuro Polityczne Komu! 
stycznej Partii Francji ogłosiło ko- 
munikat, w którym stwierdza, że 
rząd Bidault upadł pod naciskiem 
niezadowolenia i protestów mas pra 
cnjących. Lud Francji domaga się 
położenia kresu polityce reakcji, nę- 
dzy i wojny, potępianej przez kraj. 

Powierzając misję sformowania 
nowego rządu Queuille'owi — głosi 
komunikat Biura Politycznego KP 
Francji — kierownicze koła francu- 
skie jeszcze zaakcentowały swą Te- 
akcyjną politykę, budzącą oburze- 
nie narodu. Queuille jest człowi 
| kiem, który ponosi ciężką odpowie- 


Bolesława Bieruta 


„Biqty Walny Zjazd Delegatów Związku Literatów Polskich toczyęswe 
obrady w nowym Domu Literatury w Warszawie, którym obdarowała pisa- 
rzy Polska Ludowa. Majqc pełną świadomość ciążących na pisarstwie pol- 
skim wielkich i odpowiedzialnych zadań czynnego uczestnictwa w procesie 
budowy socjalizmu w Polsce i światowej walce o pokój, Zjazd przesyła Wam, 
Obywatelu Prezydencie, gorące zapewnienie, że ogół pisarzy polskich we 
wszystkich swych poczynaniach twórczych skupi całą pełnię sił, by stwo- 
rzyć nową, godną Polski Ludowej literaturę. Pragnieniem naszym jest uka 
zać w naszych dziełach całe piękno i patos socjalistycznego budownictwa, 
służyć każdym naszym dziełem sprawie wychowania 
świadomie i ofiarnie budującego zręby nowego sprawi 
społecznego w Polsce, Pragniemy również, by książki nasze zespolone były 


m 


jaką = imperialirmem amerykańskim 


Lud francji nie chr rządu Quenille’a 


Komunikat Biura Politycznego KP Francji 


dzialność za represje antyrobotnicze 
i antydemokratyczne, który podpl- 
sał pakt atlantycki, który usiłuje 
zatuszować skandal wywołany afe- 
rą generalów Reversa i Masta, któ- 
ry powiększył ciężary podatkowe. 
Lud Francji nie chce rządu Queuil- 
le'a. Domaga się on prowadzenia po 
lityki obrony swobód robotniczych 
1 demokratycznych, domaga się am- 
nestii dla robotników i obrońców 
pokoju skazanych lub  ściganych 
przez sądy, domaga się obrony inte- 
resów ludu, niezależności narodo- 
wej | pokoju. Wszystko to wymaga 
powołania do życia rządu jedności 
demokratycznej. 


Powszechna elektryfikacja wsi i osiedli 
nowy kodeks rodzinny, zmiana ustroju adwokatury 


Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw na 81 posiedzeniu Sejmu RP 


WARSZAWA (PAP). 81 posiedze- 
nie Sejmu Ustawodawczego w dniu 
27 czerwca 1950 roku otworzył wi- 
cemarszałek Sejmu Barcikowski. Na 
posiedzenie przybył rząd z premie- 
rem Cyrankiewiczem, wicepremiera- 
mi Zawadzkim, Korzyckim i Cheł- 
chowskim oraz Marszałkiem Polski 
Rokossowskim na czele, 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, wicemarszałek Barcikow 
ski p t krótkie przemówienie 
pamięci zmarłego posła na Sejm U- 
fawodawczy, ministra Wincentego 
Rzymowskiego. 

Izba uczciłą pamięć zmarłego po- 
sła chwilą ciszy, 

Wicemarszałek Barcikowski powia 
domił następnie Izbę, że na rece Mar 
szałka Sejmu wpłynął wniosek Ra- 
dy Państwa do Sejmu Ustawodaw- 
ie przyjęcia do wia- 
tow. Aleksandra 
iska członka 
Rady Państwa, w związku z powo- 
łaniem go na stanowisko wicepre- 
zesa Rady Ministrów. 

Sejm przyjął do wiadomości rı 
gnację tow. Aleksandra Zawadz 
go ze stanowiska członka Rady Pań- 
stwa. 

Wicemarszałek Barcikowski powia 
domił z kolei posłów, że otrzymał od 


prezesa Rady Ministrów pisma za- 


Pracovni: 
3 transformatorów zobo- 
wiązali się wykonać ponad plan pro- 
dukcję wartości około półtora milio 
na złotych, Oddział składni aparatów 
da ponad plan produkcję wartości o- 
koło 5 milionów złotych. Bakeliciar- 
nia wypełni plan za anie do” 


dwóch pra- 
dzenia do 


z pi 
jskania kondensatorów. 
opatrzenia zobowiązał się 
zbędne materiały na sumę 


Tow. Zdrojewski, korespondent z 
PZPJG Łódź-Południe, Tkalnia Nr 3 
zawiadami. 
cealni 


mu przysporzą € Sto: 

sunku rocznym na sumę około półto- 

ra miliona złot "Tkacze z sali Nr 

4 postanowili wszyscy do „końca bie- 

żącego roku przej 

BAS krosien, dając w ciągu roku 
3,5 mil. zł oszczędności. 


Pracownicy Centrali Zaopatrzenia 
Przemysłu Odzież pi 
korespondent tow. Cybulski, zobowią 
zali się — w związku z zapoczątk 
wanym współzawodnictwem między- 
zakładowym przez ZPO im. Więckow 
skiego oraz ZPO Świebodzice, za- 
opatrzyć te zakłady we wszystkie ar 
tykuły, surowce i dodatki w wystar- 
czających ilościach, aby do końca br. 
nie powstała groźba postoju. Pra- 
cownicy Centrali postanowili do koń 
cego miesiaca usunać wszel. 


o mianowaniu prz 
z _zypospolitej: tow. 
a Mijala — ministrem Go 
Komunalnej, Aleksandra 
lego — wiceprezesem Rady 
rów, Hilarego Chełchowski 
— wicepri m Rady Ministrów, o 
odwoł: ładysława Wolskiego ze 
stanow ministra Admi: 
Publicznej oraz o mianowaniu Ada- 
ma Rapackiego — ministrem Szkół 
Wyższych i Nauki z jednoczesnym 
odwołaniem go z zajmowanego do- 
Lychcząs stanowiska ministra Żeglu- 


wiadamiające 
Prezydenta R 


u 


gi. 

W dalszym ciągu obrad po odby- 
ciu pierwszych czytań odesłano do 
odpowiednich komisji sejmowych sze 


Przemówienie 


reg rządowych projektów ustaw, 
in: 


m. 


Ustawy o odpowiedzialności zawo 
dowej fachowych pracowników Służ 
— ustąwy o zniesieniu 
Lekarsko - Denty- 
tycznych, — ustawy o dostarczaniu 

dk przewozowych na mecz 
Wojska i Służby Bezpieczeństwa Pu 
blicznego w czasie pokoju, 
o zmianach podziału admini 
yjnego Państwa. 

Przy pierwszym czytaniu rządowe- 
go projektu ustawy o pi nej 
elektryfikacji wsi i osiedli, wicemar 
szałek Barcikowski udzielił głosu wi- 
ceprezegowi Rady Ministrów — tow. 
Hilaremu Chełchowskiemu. 


w 


wicepremiera 


tow. H. Chełchowskiego 


WYSOKA IZBO! 

Przedkładając do zatwierdzenia 
Wysokiemu Sejmowi uchwalony przez 
Prezydium Rządu projel 
powszechnej elektryfikacji wsi i o- 
siedli, pragnę zatrzymać się nad jej 
węzłowym znaczeniem w 
narodowej. 


Projekt Planu 6-letniego przewidu | hektara, rozwój hodowli, 
rozbudowy i rozwoju prze- | nie jakości płodów rolnych i inwenta 
„| rza 


jes obok 


mysłu, ROZWÓJ ROLNICTWA. 


kie niedokładności w kartotekach, wy 
nikłe podczas księgówań transakcji 
pierwszego kwartału. 
* 
* 
W dniu wczorajszym podejmowaja 
nia na 


więta Odrodzenia lipca załoga 
PZPB im, J. Marchlewskiego. 
W olb i 


madziło się k 
cowników. 
niczacego rady 


emówieniu przewod 
kładowej, tow. Mar 


‘klasa robotnicza w 


na trybunie 
robotni 


ępnie miejs 
mowało kolejno wielu 
przedstawicieli po: 
łów, składając 
jne. 
oga przędzalni i tkalni zobowią 
ri Lipcowego 
o 2 proc. 
zobowiązała 
„ dodatkowo dać 
5 tys plan roczny 
wykonać do dnia 12 grudnia, dając | 
dodatkowo 1.500.000 m tkanin. 
Przy niemilknących okrzykach na 
y pracy, złożyła 
powiązanie „prządka Józefa Krzy- 
miak, postanawiając podnieść swą 
produkcję o 10 proc. 
W imienin pracowników kotłowai 
złożył zobowiązanie tow. Nowicki: 
Pracownicy kotłowni postanawia- 
ja do dnia 22 lipca wyczyścić kocioł 


wodnorurkowy, kotły płomiennicowe 
oraz uszczelnić 


rury ogrzewające i 
tkie stare zawory. 


22 lipca wykonać prysznice dla 
wydziału mechanicznego Oraz prze- 


y 
dzień 


W projekcie Planu 6-letniego zakła- 
da się wzrost umaszynowienia rol- 
nietwa, wzrost zużycia nawozów 
sztucznych, wżrost budownictwa in: 


wentarskiego i mieszkaniowego, 


gospodarce | na ws 


wzrost powszechnych i średnich szkół 
Projekt: Planu 6-letniego za- 
kłada podniesienie przychodowości 

podni 


ywego. 


Czym Lipcowy łódzkiej klasy robotniczej 


ROŚNIE FALA ZOBOWIĄZAŃ 


na cześć 6 rocznicy Maniiestu Lipcowego 


prowadzić remonty tokarek na od- 
dziale I, 


Pracownicy w: tatów elektry: 


ystk 
do przeprowadzenia radiofoniza- 
kładu. 

Qzłonkowie ZMP i SP zobowiązali 
się do przepracowania 300 godzin 
społecznych przy porządkowaniu te- 
renu fabrycznego. Podobne zobow. 
zania podjęli pracownicy straży po- 
žarnej i przemysłowej oraz pracow- 
kicy umysłowi. 

Ponadto zostały podjęte zobowią- 
zania o charakterze socjalnym i gos- 
podarczym. 

Na zebraniu załogi Zakładów im. 
Strzelczyka podjęto szereg  zobowią 
zań dla uczczenia rocznicy Manifestu 
Lipcowego PKWN. 

Aktyw  technjezi 
do dnia 22 lipe 
plan 2 wiertarki typu 
nia przyśpieszy o 50 pi 
czanie surowych Galów, skracając 
tym samym cykl produkcyjny z 6 na 
Oddział transportowy zo 

na dzień 22 lipca br. 
uprzątnąć zwały żużla, znajdującego 
się na terenie fabryki, 

Biuro konstrukcyjne wykona rysun 
ki do specjalnego sprzęgła do dnia 
22 lipca br, a tym samym skróci 
cykl produkcji o cały miesiąc. 

Brygada remontowo - gospodarcza 
zobowiązała się wymalować salę ze- 
brań oraz uzupełnić brakującą ilość 
krzeseł, 


zobowiązał. się 
„ wykonać ponad 
W-II 40. Odlew 
ent oczysz 


Załoga zobowiązała się również do 
przyśpieszenia produkcji walcówki o| 


caly miesiąc. 


ystkie te sprawy są dźwignia 
mi w podnoszeniu kultury mas ludo 
wych i dobrobytu mało i średniorol- 
nych chłopów i wiążą się jak najści- 
ślej z Planem 6-letnim, który zakła- 
da budowę zrębów socjalizmu na 
wsi. 

Jedną z ważnych dźwigni w budo- 
wie socjalizmu na wsi jest ELEK- 
TRYCZNOŚĆ. Dotychczasowa je- 
dnak elektryfikacja wsi nie uwzglę- 


dniała należycie tej części chłopów, 
która jest najbardziej związana 2 
władzą ludową i która potrzebuje 


pomocy rządowej w przeprowadzaniu 
elektryfikacji, w większym stopniu 
jak: dotychczas. 

W okresie od wyzwolenia do 1949 
oku włącznie zostało  zelektryfiko- 
wanych 11.456 gromad i osiedli, co 
stanowi dwa razy więcej w stosunku 
do ilości gromad za cały okres przed 
wojenny i wojenny. 


Dotychczasowy system 
krzy wdził średnio- i 
małorolnych chłopów 


Dotychczasowy system elektrytika 
cji wsi kierowany przez komitety 
elektryfikacyjne, do których powdzie 
rali się bogacze i ich ?ausznicy, unie 
możliwiał mało i średniorolnym chło 
pom w zelektryfikowanych wsiach 
przeprowadzenie instalacji wewnętrz 
nych. Skutek był taki, że w 10.290 
do dziś zelektryfikowanych groma- 
dach, mamy faktycznie 840.000 abo- 
nentów, zarhiast około 960.000. 

Dla usunięcia tego niesprawiedli- 
wego stanu zamierza się prowadzić 
w ciągu sześciu lat do-elektrytikację. 

Po drugio — elektryfikację dotych 
czas przeprowadzały gromady bar” 
dziej zamożne i nierzadkie były wy 
padki, kiedy ciągnięto linie wysokie- 
go napięcia obok wsi biedniackiej, 
omijając ją. 

Na podstawie przedłożonego pro- . 
jektu ustawy elektryfikacja wsi i o- 
siedli wejdzie do ogólnonarodowego 
planu gospodarczego według zał 
państwowego planu inwestycyjnego. 
Właściwe zjednoczenia energetyczne 
oprachją PLAN  ELEKTRYFIKA- 
CYJNY danego terenu, który będzie 
zatwierdzony przez prezydium Wojo 
wódzkiej Rady Narodowej. 


Państwo zwiększa 


pomoc dla wsi 

Wychodząc z założenia, że elektry 
fikacja wsi wymaga poważnych wkła 
dów materiałowych i kosztów pii 
niężnych, rząd postanowił iść z jesz 
większy niż dotychczas pomocą 
a w szczególności robotnikom 
rolnym, chłopom bezrolnym, małorol- 

nym i średniorolnym. Objęte planem 
powszechnej elektryfikacji wsi na da 
ny rok gromady będą miały dopro- 
wadzoną linię elektryczną do budyn- 
ków oraz założone w tych budynkach 
urządzenia odbiorcze według ustalo- 
nych przez rząd zasad. 

Prezydia wojewódzkich i powiato- 
wych rad narodowych powołają KO 
MISJE ELEKTRYFIKACJI dła spra 
wowania społecznej kontroli nad po 
wszechną elektryfikacją oraz dla o- 
piniowania projektów miejscowych 
olanów elektryfikacji wsi 1 ostedłi, 


(Dokończenie na str. 2-ej). 
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Powszechna elektryfikacja wsi i osiedli 
nowy kodeks rodzinny, zmiana ustroju adwokatury . 


Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw na 81 posiedzeniu Sejmu RP 


Naród koreański udaremni 


„prowokacyjny zamach na swą 


wolność i niepodległość 


kłócania jego komunikacji i przywra 
canią komitetów ludowych. 


(Dokończenie ze str. 1-2) 


wać? Naród koreański powinien w 


(Dalszy. ciąg ze str. Lej) gwarancji prawidłowego wychowa | Podkreśliła ona, że omawiane ustawy | Pı i 1 
a m i rojeki ustawy o zmianie ustroju R à E A, fis: 
p z nia przyszłych pokoleń na pożyżek |są świadectwem tego, jak e jednogłoś ‘a| tej wojnie, prowadzonej przeciwko | Robotników "Ciani ic 
Wzmożoną współpracą |Ludowej Ojczyzny. OWE OO A pat I KE ETROLROA je SORRTEE DESEK klice Li-Syn-Mana, bronić Koreań: | biorców i inteligencję Południowej 
sparaliżować akcję W imienia Komisji Prawniczej i |klasa robotnicza najmniejszej komór-| Po powiadomieniu Izby o wpłynię, | Kiei Republiki Ludowo-Demokratycz | Korei Kim-lr-Sen wezwał, by czyn- 


nej i jej konstytucji, zlikwidować an- 
tyludową 1 faszystowską władzę ma: 
rionetek Li-$yn-Mana, ustanowioną 
w pofudniawej części Republiki, wy 


Regulaminowej mówca wnosi o przy 
jęcie przez Sejm trzech referowanych 
projektów ustaw. 

W tej akcji wróg klasowy niewąt- + Wvę 


nie pomagali w wyzwoleniu południo 
wej części kraju. 
Zwracając się do żołnierzy i ofice- 


ce społeczeństwa, jaką jest rodzin: 
W głosowaniu Izba jednogłośnie 

w przyjęła wszystkie trzy ustawy. 
W ostatnim punkcie porządku 


cią interpelacji poselskiej, która zo- 
stanie. przesłana prezesowi Rady Mi- 
nistrów, wicemarszałek Barcikowski 
zamyka posiedzenie. 


wroga klasowego 


pliwie będzie usiłował utrudniać, ha] W dyskusji nad referowanymi |dziennego pos. Kiernik (ZSL) złożył| Nast Jedzenie Seji zwolić południową część naszej oj- i j 
y J k l w lenne 3 astępne posiedzenie Sejmu Usta- f rów tzw: armii obrony narodowej, 
Town temgo rozwojo wsi. Dlatego, |projektami ustaw pierwsza. zabrał |sprawozienie o rządowym płojekcie|wodawezega RP odbadaie ślę dziś jczyżny spad panawania kliki. LSYB| i ge, wezwał, 91 skłazowaić 
by się mu przeciwstawi pian | głos pos. tow. Sztachelska (PZPR). |ustawy o ustroju adwokatury. dnia 28 czerwca. 3 | Mana, przywrócić tam komltety lu- rak gł a A Aa z 


dowe — prawdziwe organa władzy. |broń przeciwko wrogom ludu koreań 


elektryfikacji wsi wykonać, by z nad = T 


W druga rocznice 
rezolucji Biura Informacyinego 


wyżką wykonać plan zelektryfikowa 
nia w r. 1950 — 1.150 gromad — po- 
trzebny jest żywy udział w pracy 
propagandowej i organizacyjnej 
gminnych rad narodowych, ich prezy 
diów, partii politycznych i Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 

Gromady, objęte planem elektry- 
fikacyjnym, winny dostarczyć w mia 
re możliwości ludzi do pracy za od- 
płatą, jak również koni do zwózki 
materiałów. W ten sposób wynagro 
dzenie za pracę wypłacone właści- 
cielom budynków przy przeprowadza 
niu elektryfikacji wsi może przekro 
czyć poniesione koszty elektryfikacji 
danego gospodarstwa. 

Przedłożona uchwała rządu w spra- 
wie planowej elektryfikacji jest jesz 
cze jednym osiągnięciem, jeszcze jed 
ną dźwignią wsi polskiej w jej pra- 
cy i walce na drodze do socjalizmu 
i dlatego proszę Wysoki Sejm, w i- 
mieniu rządu, o przyjęcie przedłożo- 
nej ustawy. (Oklaski). 

Projekt ustawy o powszechnej e- 
lektryfikacji wsi i osiedli Tzba skie 
rowała do Komisji Przemysłowej 0- 
raz Rolnictwa i Reform Rolnych, 

W następnych punktach porządku 
dziennego odesłano do odpowiednich 
komisji, po odbyciu pierwszego czy- 
tania, rządowe projekty ustaw: 

o podatku gruntowym oraz 
w sprawie rejestru inżynierów 
i techników. 
Po zmianie składu osobowego Ko- 


"misji Rolnictwa i RR, z której na 


wniosek klubu PZPR odwołany Z0- 
stał w związku ze sprawowaniem 
funkcji wiceprezesa Rady Ministrów 
— członek tej Ko! pos. tów. H. 
Chełchowski, Izba przystąpiła do na 
stępnych trzech punktów porządku 
dziennego, traktując je łącznii sy 

Sprawozdania Komisji, Prawniczej 
i Regulaminowej o rządowym pro- 
jekcie ustawy — kodeks rodzinny, o 
sach wprowadzających kodeks 
ądowym projek: 


Jodłowski. 


Kodeks rodzinny 
odpowiada potrzebom 
mas pracujących 
To, czego nie dokonały cządy kapi 
talistyczne w ciagu 20 lat — stwier 
dza pos. Jodłowski — zrealizował 
rząd Polski Ludowej w drugim roku 

po wyzwoleniu. 

Kodeks rodzinny jest pierwszym 
dóniosłyń wyrazem. przebudowy 
polskiego prawa cywilnego. 

W społeczefńistwie feudalnym i ka 
pitalistycznym zagadnienia rodziny, 
małżeństwa i opieki sprowadzały: się 
przede w stkim do zagadnień ma 
jątkowych. 

W społeczeństwie socjalistycznym 
zagadnienia małżeństwa i rodziny 
nie mogą być sprowadzane tylko do 
stosunków majątkowych. Socjalizm 
przebudowuje życie i stosunki rodzin 
ne, które wyzwalają się spod zniek 
ształcającego je wpływu kapitali 
stycznej własności prywatnej. 

Nasze nowe prawo — wzorem pra 
wa socjalistycznego — normować bę 
dzie instytucję rodziny i małżeństwa 
ma nowych zasadach, przede wszyst. 
kim przez wyodrębnienie prawa ro 
dzinnego w osobny dział prawa i w 
niezależnienie go od norm prawa ma 
jatkowego. 

Omawiając w dalszym ciągu swe 
go sprawozdania przepisy kodeksu ro 


dzinnego, pos. Jodłowski stwierdza, 
że najważniejszą zdobyczą tego pra 
wa — to realizacja pełnego równo- 


uprawnienia kobiety i mężczyzny. 
Nowe prawo małżeńskie. przyni: 
sło znakomitą poprawę położenia 


prawnego dzieciom pozamałżeńskim, 


znosząc ich dyskryminację, utrzymy- 
waną przez dawne wsteczne kodeksy, 

W trosce o to, by małżeństwo i 
rodziny mogły spełniać należycie swo 
ja funkeję społeczną — nowe prawo 
dopuszcza rozwiązanie . małżeństwa 
przez rozwód jedynie wówczas, gdy 
stan trwałego rozkładu małżeństwa 
nie pozwala go traktować jako two- 
ru Żywego. 

Nowy kodeks rodzinny uważa mał 
żeństwo za instytucję świecką, ust 
nawiając, że małżeństwo zostaje z 
warte przez złożenie oświadczenia 
wstąpieniu w zwiazek  małżeńs: 
przed urzędnikiem stanu cywilnego. 
Nowe przepisy nie pozbawiają stron 
możności dopełnienia obrzędów reli- 
gijnych, 

Podkreślając na zakończenie, że no 
we prawo rodzinne jest prawem na- 
wskroś nowoczesnym; odpowiadają- 
cym potrzebom i interesom mas pra 
cujących oraz, że stanowi rzeczywi- 
raz postępu społecznego w 
ie stosunków rodzinnych í 


małżeńskich — poseł Jodłowski 
stwierdza, że stanie się ono jedna z 


p zo dwoma laty rezolucja 
e: Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych 
zdemaskowała i obnażyłą przed 
klasą robotniczą istotę titowskiej 
agentury imperializmu, Fakty, 
które ujawniły się w przeciągu 
tych dwu lat dowiodły, jak hi- 
storyczne znaczenie dla rozwoju 
ruchu robotniczego ma ta rezoln- 
cja, w jakim wielkim stopniu po- 
mogła ona partiom robotniczym. 
w tej liczbie i naszej partii uwol 
nić się od wypaczeń i odchyleń 
od linii mąrksizmu-leninizmu i 
oczyścić szeregi partyjne z oh- 
cych i wrogich elementów. 

W ciągu minionych dwu lat 
prowokatorzy titowscy pogłębi 
i rozwinęli swą politykę zdrady 
narodu jugosłowiańskiego. Oddali 
tkie / zasoby i bogactwa 
kraju do dyspozycji wielkich kon 
cernów 


kapitalistycznych i prze- 
kształcili Jugosławię w kolonię 
amerykańskiego imperializmu i 


jego bazę wypadową przeciw na- 
rodom bati kim. 

Szajka Tito, Kardela, Rankowi 
cza i Dźiłasa stała się jednym z 
narzędzi 
mowych ludobójców, przy pomocy 
którego usiłują oni dywersję 
i organizować szpiegostwo w kra 
jach demokracji ludowej. Proces 
Rajka na Węgrzech i Kostowa w 


Bułgarii odsłonił ure kulisy 
tej zhrodniczej akcji i wyciągnął 
je na światło dzienne w całej 


ohydnej nagości, * 

Procesy te pokazały Klasie rov 
botniczej, jak dawno i z jaką per 
fidia przygotowywała zdradę ti- 
tawska banda dywersyjna, 

Dziś wiemy już, że to jeszoze 
podczas wojny nawiązała ona kon 
takty a amerykańskim i angiel- 
skim wywiadem, nie gardząc zre 
szłą bliskimi kontaktami z gesta- 
po. Po wojnie wypełniała ona ści 
śle rozkazy swych mocodawców 
organizowania dywersji w ruchu 
robotniczym w krajach demokra- 
cji ludowej, dywersji wymierzo- 
nej przeciwko kierowniczej sile 
riichu robotniczego — WKP(b) 1 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu. Od lat planowo choć niepo- 
strzeżenie niszczyli titowscy siu- 
gusi imperializmu Partię Komuni 
styczną Jugosławii aż uczynili ją 
bezwolnym narzędziem w rękach 


otalnej dyplomacji ato- | 


siepaczy Rankowicza, Kłamstwem 


Koreańska 


E 27 -MILIONOWY naród ko- 
reański wyzwolony został 2 
jarzma japońskiego imperializmu 
Radziecką. Wojska 
skie wylądowały bo- 
wiem w Korei Południowej do- 
piero wówczas, gdy Armia Ra- 
dziecka rozgromiła japońskich 
imperialistów. Nastąpił wówczas 
podziął Korei na dwie strefy oku 
pacyjne: Koreę Północną i Po- 
łudniową, rozdzielone 
markacyjną biegnącą wzdłu. 
równoleżnika. W myśl 
ku 1945 głównodowodzący obu 
mieli możliwie jak na 
ciej us procedurę utworz 
ogólnokoreańskiego rządu prowi- 
zorycznego. Szczegółowe zalece- 
nia w tej sprawie ustalono na 
konferencji styczniowej Mini- 
strów Spraw zagranicznych 
trzech mocarstw w Moskwie. 
Amerykanie ani myśleli jed- 
nak trzymać się tych zaleceń. 
Przybyli oni do Korei w charak- 
terze ZDOBYWCÓW. Swą dzia 
łalność rozpoczęli od rozpedze- 
nia komitetów ludowych utwo- 
rzonych przez naród koreański. 
Już w październiku, 1945 roku 
szef amerykańskiej administracji 
wojskowej ex gen. Arnold cy- 
nicznie oświadczył, że w Korei 
Południowej gospodarzem nie jest 
naród koreański, lecz amerykań- 
ską administracja wojskowa, 
Słowa gen. Arnolda były reali- 


zowane. U steru władzy Kore: 
Południowej Amerykanie posta- 


wili zdrajców narodu koreań- 
skiego — ludzi, którzy wysługi- 
wali się japońskim okupantom, 
ludzi, którzy jak Li Syn Man są 
od lat zwykłymi agentami ame- 
rykańskimi Korea Południowa 
preekształcona została w kolonię 
"amerykańskiego imperializmu — 
bogactwa kraju znalazły się w rę 
rykańskich monopoli. 
zszalał terror È jak 


i frazesem opanowali oni władzę 
państwową, aby wydać naród 
imperialistom. 

Po procesach: Rajka i Rostowa 
faszyści belgradzcy nie próbują 
nawet osłaniać swej zdrady. Na 
ostatniej sesji zgromadzenia ogól 
nego Narodów Zjedneczonych wy 
stąpiłi oni jawnie jako agentura 
amerykańskiego imperializmu, u- 
czestnicząc we wściekłej kampa- 
nii oszczerczej przeciwko Związ- 
kow dzięeckiemu. 

Ich „zasługi“ zostały nagrodzo- 
ne bezprawnym wyborem do Ra- 
dy Bezpieczeństwa, aby tym la- 
twiej mogli odzrywać rolę narz 
dzia amerykańskiej  dyplomae; 
W tym właśnie charakterze ti 
towski delegat z lokajską gorli- 
wością popierał amerykańskie. 
wnioski niedopuszczenia do ONZ 
legalnych przedstawicieli narodu 
chińskiego i bezprawnego ufrzy 
mywania w ONZ kuomintangow 
skich przedstawicieli Czang Kai- 
szeka. 

Szczególnie ohydną rolę odgry- 
wają, faszyści titowsey, organizu- 


idc dywersję przeciwko walce, ja 
ką pod przewodem Związku Ra 
dzieckiego prowadzi ludzkość z 


podżegaczami wojennymi. 
Podczas, gdy wszyscy ludzie do 
brej woli, niezależnie od przeka- 
nań politycznych i wierzeń reii 
giinych, podpisują się pod Apelem 
Szatokholmskim, titowscy faszyści 
zabraniają w Jugosławii zbiera: 
nia podnisów pod Apelem, Gdy 
miliard ludzi zaciąga się w szere 
gi obrońiców pokoju banda titow- 
ska ogłasza się żołdakami atomo- 
wej dyplomacji, żołdakami ludo- 
bójczej polityk 
W dziedzinie polityki wewnętrz 
nej zdrada titowska doprowadzi- 
ła do załamania się gospodarki 
narodowej, do nędzy mas pracu- 
jdacych, do odda! Judu pracują- 
cego wsi w ręce wyzyskiwaczy 
kułackich. do popierania elemen 
tów kapiialistycznych, do restan- 
racji kapitalizmu w Jugosławii. 
Lud pracujący, wyzyskiwany i 
ograbiany pi administrację Ti 
to-Rankowicz na rzecz amerykań 
skich imperialistów cierpi strasz- 
ną nędzę, Pozbawiony zdobyczy, 
wywalczonych w _ bohaterskich 
walkach z faszyzmem, lud praen- 
idący trzymany jest w strasznym 
terrorze pachołków Rankowicza, 


Republika Ludowo-Demokratyczna 


kształcili w swoją kolonię. 


ło przyznał jeden z. reakcyjnych 
dzienników . amerykańskich, „W 
wielu rejonach Południowej Ko- 
rei panuje terror, który nie ma 
sobie równego na Świecie". Prze 
150 tys. bojowników o jed- 


conych zostało do więzień, 

watty stosowane przez Ame- 
tykanów wywołały wśród ludno 
ści Korei. Południowej falę ma- 
sowego ruchu oporu. W paździer 
niku 1946 roku zastrajkowało 40 
tys. robotników. Strajk ten, tłu- 
miony przy pomocy amerykań- 
skich karabinów maszynowych 
przerodził się w zbrojne powsta- 
nie, które objęło liczne miejsco- 
wości. W tej bohaterskiej akcji 
brało udział ponad 2 miliony Ko- 
reańczyków. 

Naród koreański nigdy nie za- 
rx ł walki przeciwko amery- 
emu okupantowi i jego 
sługusom spod znaku Li Syn 
Mana. Co pewien czas wybucha- 
ją w Korei Południowej powsta- 
mia zbrojne, a walka party- 
zancka trwa nieprzerwanie. Bio- 
rą w niej udział robotnicy, ehło- 
pi. rzemieślnicy, studenci. O na- 
ileniu tej walki świadczy fakt, 
że w ciągu kwietnia b. r. pa- 
trioci stoczyli 1400 walk z woj- 
skami rządowymi, 

Zupełnie odmiennie przedstawia 
się sytuacja w Korei Północnej 
Armia Radziecka przybyła bo- 
wiem do Korei w charakterze 
WYZWOŁICIELA. Gospodarzem 
kraju jest naród koreański, któ- 
ry realizując swe odwieczne dą- 
żenia, proklamował utworzenie 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
i przeprowadził szereg reform 
demokratycznych, jak reformę 
rolną, nacjonalizację kluczowych 
gałęzi przemysłu. postenowe usta 
wodawstwo pracy, wolność sło- 
wa, prasy, zebrań i stowarzy- 
szeń. równouprawnienie kobiet, 


Ale mimo terroru wzrasta < 
dnia na dzień opór ludu jugosły 
wiańskiego przeciwko faszystow- 
skim zbrodniarzom. Odradzają 
się działające w podziemiach or- 
ganizacje komunistyczne, prowa: 
dząc klasę robotniczą i praenjąu 
chłopstwo do wałki ze zbrodnia- 
rzami titewskimi, których gesta- 
powski reżim skazany jest nicu- 
chronnie na zagładę. 

Im bardziej oddalamy się od 
dnia ogłoszenia historycznej rezo 
tucji Biura Informacyjniego Par- 
tii Komunistycznych i Robotni- 
m większą jasnością wi 
znaczenie i wagę. Dzie 
ki czujności,  rewolucyjności 1 
doświadczeniu Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewi- 
ków) zdemaskowano zdradę ti- 
towskiej kliki i wskazano prawi- 
dlowa drogę ruchowi robotnicze- 
mu. Przykład titowskiej dywersji 
jeszcze raz potwierdza tę praw- 
de, że bez partii rewolucyjnej, o- 
pariej na zasadach leninowskich. 
klasa robotnicza jest bezbronna. 

W ciągu ostatnich dwóch tat 
partie komunistyczne i rohotnicze 
sahartowały się i ubojewiły. Jest 
w tym wielka zasługa rezolucji 
Biura Informacyjnego, która 
wskazała, że JEDYNĄ DROGĄ 
BUDOWY SOCJALIZMU JEST 
WIERNOŚĆ ZASADOM MARK- 
SIZMU - LENINIZMU, NIERO- 
ZERWALNA WIĘŹ Z OJCZYZ- 
NĄ SOCJALIZMU — ZWIĄZ- 
KIEM RADZIECKIM I JEGO 
KIEROWNICZĄ SIŁĄ — PAR- 
TIĄ LENINA, STALINA. 


WASZYNGTON (PAP) — Tru- 
man złożył oświadczenie, w którym 
zakomunikował, że wydał zlecenie 
amerykańskim. siłom lotniczym i mor 
skim, by okazały pomoc wojskom ma 
rionetkowego rządu południowo - ko- 
reańskiego. Prezydent Truman zako- 
munikował równocześnie, że zlecił flo 
cie morskiej, by „nie dopuściła do 
ataku na Formozę*. Prezydent USA 
podał dalej do wiadomości, że wydał 
zarządzenie w sprawie zwiększenia 


upowszechnienie oświaty ludo- 
wej. Przeprowadzenie tych re- 


form i przyjazna pomóc Związ- b. r. 
front narodowy wydał orędzi: 
narodu koreańskiego, 
przypomina dotychcząs zgłoszone 
propozycje w sprawie pokojowi 
go zjednoczenia Korei i usunie- 
cią sztucznego podziału kraju, W 
którym wzywa 
dzenia w całej Korei wyborów i 


ku Radzieckiego stały się Źró- 
dłem nieustannego postępu w roz 
woju gospodarki Korei Północ- 
nej, Y 

Wobec wprowadzenia w Korei 
Południowej marionetkowego rzą 
du Li Syn Mana, patrioci ko- 
reańsey zebrani w czerwcu 1948 
roku na naradzie przedstawicie- 
li partii politycznych i organiz: 
cji społecznych całego kraju, j 
go części północnej .i południo= 
wej, postanowili w sierpniu 1948 
przeprowadzić demokratyczne wy 
bory na całym terytorium kraju. 
Mimo krwawego terroru i re- 
presji przeważająca część ludno- 
i Korei Południowej wzięła u- 
ział w tajnych wyborach 
W Korei Północnej do urn po- 
szło 99,98 proc, wyborców. 

W wyniku wyborów proklamo 
wana została Koreańska Repu- 
blika Ludowo - Demokratyczna 
utworzony centralny rząd Ki 
rei z koreańskim bohaterem na- 
rodowym Kim fr Senem na 


czele, tycznego frontu narodowego 
Wyrażając wolę narodu ko- przybyłych na umówione mie 
reańskiego, najwyższe zgromadze sce celem wręczenia orędzi: 


nie narodowe Kórcańskiej Re- 
publiki Ludowo.- Demokratycz- 
nej zwróciło się do rządów ZSRR 
i USA z prośbą o wytofanie 
wojsk z terytorium Korei. Zwi; 
zek Radziecki, wierny między- 
narodowym postanowieniom, wy 
cofał w grudniu 1948 r. swe wój- 
ska z Korei Północnej. Imperia- 
liści amerykańscy nie uczynili 
tego, demaskując ostatecznie swe 
zaborcze plany w stosunku do 
Korei. 

Szalejący terror, chaos ekono- 
miezny, skrajna nędza — „oto 0- 
braz Korei Południowej, kraju, 
który amerykańscy  imperialiści 
przy bomocy kliki zdraiców nrze 


Powinniśmy, pod sztandarem Koreań 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej, doprowadzić do końca zjednocze 
nie ojczyzny: i stworzyć jednolite, nie 
lzawisłe państwo demokratyczne. 
Wojna, do której prowadzenia zmu 
szono nas, jest po naszej stronie waj 
ną sprawiedliwą. wojną o zjednocze- 
nie i niezawisłość ojczyzny, o wol] 
ność i demokrację. 


* . LJ 


Następnie Kim-lr-Sen wezwał Ar- 
mię Ludową i oddziały straży granitz| 
nej do odważnej obrony zdobyczy de 
mokracii. A 

Nasza Armia Ludowa—oświadczył 
on — wychowana jest w duchu po- 
szanowania narodu i ojczyzny, © kłó- 
rych interesy walczy, uzbrojona. we 
współczesną technikę. 

n wezwał ludność pół- 
republiki do przestawie 
nia całej swej pracy na polrzeby wo 
jenne, do zmobilizowania wszystkich 
sił w celu bezlitosnego i szybkiego 
rozgromienia wroga. Nałeży—stwier- 
dził Kim-lr-Sen — podporządkować 
całą działalność celom wojny i zada- 
niom, związenym z  rozgromieniem 
wroga organizować na skalę ogólno 
narodową pomoc dla Armii Ludowej, 
uzupełniać nieprzerwanie jej szeregi, 
zaopatrywać front we wszystkie ko- 
nieczne materinłv, zonewnić szybkie 
zaopatrzenie armii w broń i amunicję 
i organizować szeroką pomoc rannym 
żołnierzom. Konieczne jest zorgani- 
zowanie pracy w kierunku umocnie- 
la zaplecza Armii Ludowej, w ten 
sposób, by zaspokoić w pełni potrze- 


by frontit 
Dalej Kim-fr-Sen zwrócił się do 
partyzantów i pariyzaniek południo- 


wo-koreańskich. wzywając ich do 
czynnej pomocy na rzecz Armii Lu- 
dowej, do rozszerzenia wałki ogólna- 


skiego — zdradzieckiej klice £i-Syn- 
Mana — i w ten sposób zajęli godne 
miejsce w szeregach bojowników. o 
jedność 1 wolność ojczyzny. 


Na zakończenie Kim-Ir-Sen oświad 
czył: M 

Drodzy rodacyl Rząd zwraca się 
do całego narodu koreańskiego z 
apelem, by skupił się jeszcze ħar- 
dziej wokół rządu Koreańskiej Re 
publiki  Ludówo-Demokratycznej, 
aby szybciej rozgromić siły. zbroj 
ne marionetkowej kliki" Li-Syn- 
Mana, zlikwidować jej reżim po- 
licyjny, wywalczyć chlubne zwy- 
cięstwo oraz zapewnić zjednocze- 
nie i niezawisłość ojczyzny. Hi- 
storia świadczy o tym, że naród, 
słający zdecydowanie do walki- o 
swą wolność i niezawisłość, jest 
niezwyciężony. Sprawa naszego 
narodu jest słuszna. Zwycięstwo 
powinno być udziałem naszego na 
rodu. Jestem przekonany, że słusz 
na walka o ojczyznę i naród za- 
kończy się zwycięstwem, Nadszedł 
czas zjednoczenia naszej ojczyzny! 
Idźmy śmiało naprzód z wiarą w 
zwycięstwo! Wszystkie nasze siły 
—na pomoc naszej Armii Ludo- 
wej i ironlowi] Wszystkie nasze 
siły — na rozgromienie i unite- 
stwienie wroga! Niech żyje naród 
koreański, który powstał do ogól- 
nonaródowej. * sprawiedliwej woj- 
ny! Niech żyje Koreańska Regy- 
blika Ludowo-Demokratyczna! Na 


narodowej, do niszczenia wroga, 7a- 


skowa, która dbnć będzie o 
współpracę wojęk francuskich i 
Bao Daia“. 
ry Ay: 
NOWY JORK (PAP). — Dzienniki 
omawiają obszernie wypadki w Ko- 


W pierwszych dniach czerwca 
jednolity demokratyczny 
je do 
w którym 


do. przeprowa- 


utworzenia jednolitego, najwyż- 
szego organu władzy ustawodaw 
czej, 

Jako krok wstępny wtym kie- 
runku autorzy orędzia ząpropo- 
nówali przeprowadzenie konfe- 
rencji przedstawicieli demokra- 
tycznych partii politycznych w 
celu omówienia warunków po- 
kojowego zjednoczenia Korei * 
przeprowadzenia wyborów... „Na- 
ród koreański — stwierdzało. orę 
dzie — swymi własnymi siłami 
bez interwencji zagranicznej wi- 
nien rozwiązać zagadnienie po- 
jednoczenia swej oj- 


centralnego jednolitego demokra 


ostrzelano z karabinów maszyno 
wych. Wówczas komitet central- 
ny połecił delegatom udanie się 
do stolicy Korei Południowej, 
Seulu, by tam wręczyć tekst orę 
dzia przedstawicielom partii p 
litycznych i organizacji społecz- 
nych Korei Południowej, 

Delegaci komitetu centralnego 
zostali aresztowani przez „rząd” 
Li Syn Mana i oddani pod sąd 
polowy. „Rząd“ Li Syn Mana 
postanowił jednak ma tym nie 
skończyć. Przeszedł on do pro- 
wokacji granicznych 'na' wielką 
skalę, których rezultatem są wy- 
darzenia rozgrywające się obec- 
nie w Korei 


przód do zwycięstwa! 


pinia publiczna w Stanach Zjedno- 
czonych. jest zaniepokojona awantur 
niczą polityką amerykańską. „Wa- 
shingtón Times Herald" pisze, że 
wypadki w Kore winny stanowić 
dia kongresu przestrogę przed u- 
dzielaniem Trumanowi pełnomocni- 
ctwa dla rozpoczęcia poboru w d0< 
wolnej chwili. Oddanie tej władzy 
prezydentowi byłoby: ściąganiem na 
siebie katastrofy. Niezależnie od 
uczyć, jakie Amerykanie żywią wó- 


bec Korei — nie ma zapewne anj’ 


jednego Amerykanina na tysiąc, któ 
ry by wierzył, że „obrona Korei jest 
warta życia męża, syna, czy brata", 

„Washington Post* wyraża poważ 
ne wątpliwości co do bojowej war- 
tości armii południowo =~ koreań< 
skiej, Dziennik ten zaznacza, że losy 
Południowej Korei zależeć będą nie 
od ilości sprzętu amerykańskiego, 
lecz od tego, czy żołnierze południo- 
wo - koreańscy będą się bili, 


WALKI W OKOLICACH SEULU, 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera podaje, że w okolicach Seulu, to 
czą się zacięte walki. Niektóre resor 
ty rządu marionetkowego południowo 
-koreańskiego, jak np. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych — zostały prze 
niesione do miejscowości Suwan, znaj 
cej się w odległości 40 km. na 
południe od Seulu. 


Biskupi polscy 
podpisują 
Apel Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — Po ogło- 
zeniu przez Episkopat polski oświad 
czenia o poparciu akcji pokojowej, za 
inicjowanej przez Apel Sztokholmski 
— ci duchowni, którzy dotychczas nie 
podpisali Apelu wskutek uprzednie- 
go stanowiska Episkopatu, składają 
swe podpisy pòd Apelem. 

Apel Sztokholmski dotychczas pod 
pisali między innymi: ks. biskup Ma- 
jewski, ks. biskup. Kaczmarek, ks. bi- 
skup Lorek, ks. biskup Bieniek, ks. 
biskup Jop, ks. biskup Sonik. 

Oprócz wyżej wymienionych, pod- 
pisy swe składaja również i inni 


| księża. 
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czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń 
narodów Związku Radzieckiego i WKP(b) 


na Il konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 


Przebieg dyskusji 


Zagadnienia, poruszone na Il Konferencji Miejskiej Łódzkiej Orga- 


nizacji Partyjnej przez I sekretarza KŁ, PZPR, 


tow, Pawła. Wojasa, 


znalazły głębokie, krytyczne i samokrytyczne odzwierciedlenie w dy- 


skusji delegatów. Jako jeden z centralnych problemów, 


stojących o- 


- becnie przed łódzką organizacją partyjną, wysuwa się sprawa zwycię- 
skiego wykonania Planu Sześcioletniego. 


Dla wypełnienia tych wielkich zi 
ań, organizacja partyjna musi zmo» 


aia skarbnicy doświadczeń 
WKP(b) i ZSRR, opierając się o naus 


bilizować wszystkie swe siły i uspra-|ki Wielkiego Nauczyciela całej pas 


wnić dotychczasowy styl pracy sze= 
regu swych ogniw, czerpiąc 


stępowej ludzkości, Towarzysza Sła« 


z! lina. 


Partia rozstrzygającym czynnikiem 
uaktywnienia załóg przemysłowych 


grier głos w dyskusji sëkre- 
tarz KŁ, tow. Kuliński, omówił 
eziery zasadnicze zagadnienia: 

1) styl pracy organizacji partyja 
nych w przemyśle, 

2) wprowadzenie w zakładach 
pracy ustawy o socjalistycznej dy 
scyplinie pracy, 

3) przyczyny niewykonywania 
baz akordowych, 

4) zagadnienie czujności tewo- 
lucyjnej i wałka z awariami. 

— W obliczu potężnej fali zobowią 
sań podjętych 1 wykonywanych w 
Dniach Stalinowskich, w Pierwszo. 
majowym  współzawodnictwie poko- 
jowym. i obecnym Czynie Lipcowym 
musimy przyznać, że nie, umieliśmy 
do tej pory dostatecznie Wykorzystać 
energii i inicjatywy mas, 

Nasza organi: 
stwierdził tow. Kuli 
fiła jeszcze odpowiednio 


kierować 
tym ruchem, wynikającym z oddal- 


nej inicjatywy klasy robotniczej, N: 
prowadziliśmy w dostatecznym 
niu walki o stworzenie właś: 
warunków rozwoju dla nowych form 
współzawodnictwa, nie umleliśmy o- 
piekować się nimi, pielęgnować ich ii 
rozwijać 

w KAKA ciągu mówca wskazał 
na osłabienie ruchu brygad najwyż- 
szej jakości, zapoczątkowanego przez 


tow. Terpilakową, na brak troski m 
tożwój ruchu wielowarsżtatowego, zd 
inicjowanego kilka lat temu przez 
tow. tow. Gościmińską i Lipińsią, 

Winę za ten stan rzeczy ponoszą 
zarówno organizacje partyjne, jak i 
rady zakładowe oraz dyrekcje, 

Omawiając zagadnienie „Socjalistyck 
nej dyscypliny pracy, mówca wska- 
zał na ogólny spadek absencji. 

Te różnicę wynikają z różnorodna 
$ci stylu pracy poszczególnych orga- 
nizacji podstawowych, które nie wszę 
dzie jeszcze  potralią przeprowadzić 
odpowiednia pracę polityczną, 

— Organizacja winna wytworzyć 
taką opinię, aby łazik nie śmiał poka 
zad się załodze w zakładzie pracy — 
oświadczył tow. Kuliński przy nies 
milknących oklaskach całej sali 

Mówca wskazał na występujący w 
wielu zakładach pracy brak troski o 
wykonanie baz akordowych oraz o za 
bezpięczenie zakłądów pracy przed 
postajami i awariami, 

Nie możemy pozwolić =- zakońe 
czył tow. Kaliński, aby wysiłki klasy 
robotniczej, jej bohaterskie zobowią* 
zania były marrowane przez wroga 
klasowego, lub też wskutek karygod 
nego niedbalstwa, Organizacje party) 
ne muszą stworzyć atmosferę, kióra 
uniemożliwia wrogą robotę, a zńra- 
zem skupia wysiłki całej załogi w 
walce z awariami oraz niedbalstwem, 


Musimy walczyć o podniesienie kwalifikacji 


zawodowych i 


Tupa kierownika _ wydziału 

ikonomiecznęgo KC PZPR, za- 
stepca członka KC PZPR tow, Fran- 
<iszek Blinowski wskazał w swym 
przemówieniu na zasadnicze przyczy 
ny niewykonania przez część robot. 
ników baz akordowych w przemyśle 
bawełnianym. 

Przemysł ten, jako 
wielkości w Polsce, 
przede wszyst 
konywania baz akordowych uszczup- 
la Tozmiary dochodu społecznego w 
kraju. 

fak stwierdził tow. Błinowski, stan 
naszego parku maszynowego jest z8- 
dowalający. Również bazy i plany 
jne s4 fak skonstruowane, 
w pełni możliwe do wykońa- 


drugi co „da 


— Jeśli więc słaba produkcja nie 
wynika ani ze złego planowania, ani 
2e złych maszyn, czy przyćzyny na- 
leży się dosi 6 w ludziach? -— 
zapytuje mówca. Wiemy, źe ludzie 
pracują z poświęceniem, z zapałem, 
Mówią o tym zobowiązania i czyny 
dziesiątków tysięcy robotników przes 
mysłu bawełnianego: 

Analizując zagadnienie niewyko« 
nania planów produkcyjnych, tow, 
„Blinowski wskazał na zasadnicze te- 
* go przyczyny. 

Pierwsza, to ociężałość i biurokra- 
tyzm aparatu administracyjnego w 
przemyśle, Powoduje to przerwy w 
dostarczaniu surowca, złe planowa- 
nie itd. Biurokratyzm musi być szyb- 
ko zlikwidowany i tępiony w ogniu 
krytyki. 

Drugą przyczynę stanowią niedosta 
teczne kwalifikacje przeważającej 
części robotników przemysłu włóż 
kienniczego. 


o kulturę pracy 


— Ogronina większość spośród 
nich — to ludzie nowi za wsi, lub Iu- 
dzię, którzy przyszli z innych zawg- 
dów oraz młodzie! s 

1 włąśnie owa 
często normy nie wyrabia — 
dził mówcą — obniża odnetek wydaj 
ności. W fabrykach nagminnie pani» 
Je brud, rzegamy tam niedosta- 
o maszyny, co Grozi 
ich psuciem- oraz wypadkami, pr 
raszącymi milionówe straty, Wynika 
te z niedbalstwa i'nieporay 
botnik troszczy się o majątek naro- 
dowy, ale (trzymywanie czystości 
przestrzeganie kultury pracy, lo wła 
Ściwości, których nie przyswoiło sobie 
jesi Wièlu młodych robotników, 
Właśnie to uniemożliwia uz 
nie lepszych wyników pracy. 

Dokonać rewolucji kulturalno-tech+ 
nicżnej w przemyśle, wychówać lus 


dzi, którzy zapobiegliwie oporządzą 
maszynę, potrafią wycląt z niej 
wszystko — oto najważniejsze naszę 


zadania na obecnym etapie, W prze- 
myśle bawełnianym najlepiej się uż 
widacza jak kadry decydują © 
wszystkim. 

Kończąc swe przemówienie, tow, 
Blinowski stwierdzi ==. „Musimy 
czerpać z doświadczeń Związku Ra. 
dzieckiego i organizować dia naszych 
robotników masowe szkołenie zawo- 
dowe tzw. lech-minimum, wprowa. 
dzać w naszych zakładach egzaminy 
robotnicze i w większy 
czas rozmiarach szkoli 
podoficerów naszej 


produkcji. 
jest, właśnie ogniwo, za które musi- 


my obecnie uchwycić, jeśli chcemy 
siągnąć poprawę sytuacji w prze- 
m bawi nym, a wówczas na 
pewno zwyci M, 


Wzmocnimy centralne zarządy 
dopływem sił roboiniczych 


— Wydany w swoim czasie okóle 
y doszkalać 
którzy wy- 


a mównicę wchodzi tow, Jóźwiak, 

Jest to były robotnik, zaawan- 
sowany początkowo na stanowisko 
dyrektora Zakładów im. Stalina. Par- 
tia postawiła go ostatnio na stano- 
wisko naczelnego dyrektora Central 
nego Zarządu Przemysłu Bawełni 
nego. 


Dotychczasowe  kierownictwą 
szukało przyczyn niewykonania pla- 
mu w tzw „obiektywnych watun- 
kach", -Jecz nigdy nie zwrącało uwa- 
gi na dwa zasadnicze czynniki — 
maszyny i żywych ludzi > oświad- 
czył tow. Jóźwiak. 

— Plany remontów w zakładach 
nie są wykonywane, ponieważ nie 
przygotowano brygad remontowych. 
Wydział Szkolnictwa Zawodowego. 
przy CZPB nie potrafił sięgnąć po po 
moc związków zawodowych dla ure- 
gulowania płac brygad remontów 
szybkościowych 1 _ podmajętrzych. 
Stąd częste. postaje; stad też niechęć 
do nauki, 

— A jak bezdusznie pojmowano 
problem 'gakolenia zawodowegol 


nik CZPB głosi, że nal 
jedynie tych: robotników 
konują poniżej 80 proc. 
nika z tego, że robotnicy, 
cy np. 82 proc; nie powinni podwyki 
szać swych kwalifikacji... 

Omawiając styl pracy Centralnega 
Zarządu, tow. Jóżwiak wskazał- na 
brak koordynacji między wydziałami, 
a.w szezególności Wydziału Plana< 
wania z Wydziałem Zaopątrzenia, któ 
ry pracuje wyjatkowo śle, Zupełne 
oderwanie się od terenu techuje pra- 
ce komisarza oszczędnościowego w 
CZPB, który, posługując się suchym 
okólnikiem, pragnie bez analizy Zà- 
kladu pracy wprow. współżawo- 
dnictwo oszczędnościowe. 

Podobnego stylu pracy nie można 
tolerować w dalszym ciągu — za- 
kończył swè przemówienie tow. Jóż- 
wiak. W przedłożonych wnioskach 
tow. Jóżwiak zobowiązał się między 
innymi zasilić Centralny Zarząd no- 
wym elemeniem robotniczym, wysu- 

nietvm z zakładów pracy, 


Tezy zawarte w wystąpieniu tow. 
Jóżwiaka. wskazującego na miewła- 
ściwą pracę dotychczasowego kierow 
mietwa CZPB potwierdził również w 
toku dyskusji tow. Duda, 

— Wróg klasowy — powiedział on 
— kieruje swoja ostrze przede wszyst 
kim przeciwko naszemu przemysłowi, 
energetyce, transportowi 1 rolnietwu, 
Stara się uderzyć bezpośrednio w 
park maszynowy, Nawołuje do sto. 
sowania takich metod, które na zt 
wnątrz mogłyby się upodabniać 
niechlujstwa, nieznajomości rzeczy 
itpu a w gruncie rzóczy są szkodhi= 


ctwem. W ten sposób — powiadają— 
trudniej nas bedzie ujawnić, gdyż jer 
słeśmy  kryci pod płaszczykiem 
„obiektywnych przyczyn”. 

Tow. Duda zwrócił uwagę na konie 
egni wprowadzenia zwyczaju zmia 
nowego przekazywania maszyn, Trze 
ba—zakończył tow. Duda—podnień 
odpowiedzialność majstrów i inżynie 
rów za prawidłowe funkcjonowanie 
parku maszynowego. 

O tych samych sprawach mówił 
z wielką troską również tow. Karaś, 
sekretarz organizacji partyjnej PZPB 
Ruda Pabianicka. 


Zadanie nasze wykońamy 
jedynie w oparciu o uchwały III i IV Plenum 


Tzw słowy rospoczął swe prze 
mówienie następny delogał, tow. 


Jezierski — I swkrefarz KD' Śródmie- 
ście. 

— Nie we wszystkich ogniwach 
partyjnych - nastąpiło wzmożenie 
czujności rewolucyjnej, nie wszędzie 
wykorzeniońo pozostałości socjal 
demokratyzmu, 


Tow. Jezierski. wskazał na liczne 
przykłady stępienia czujności rewom 
lucyjnej w dzielnicy Śródmieście, 

— Na zebraniu partyjnym w Wy- 
dziale Handlu PSS, podczas dyskusji 
nad wykluczeniem z Partii dwóch lu 
dzi, zwiasanych x vanacyjnym apa» 
ratem ucisku, część członków nie by< 
ła zdecydowana. 

Ten brak czujności rawolucyjnej=- 
ciągnął dalej tow. Jezierski —, wy” 
woluje panoszenie się biurekratyzmu 
1 hexduszności w instytucjach. dygni 
tarstwa oraz wielkopańekości, Fakty 
takie obserwuje się w PZO Miarowsj, 
a także PZUW. 

Nasza organizacja dzielnicowa — 
zakończył mówea == kierując się 


Rutyniarstwo wrogiem zdrowej i słuszn 


doświadczeniami i wskazaniami 
WKP(b), zrealizuje wytyczne III 
i IV Plenum KC i stworzy od- 
powiednie warunki, sprzyjaj Wot 
badnemu rozwojowi krytyki i samo: 
krytyki oraz, wzrostowi kadr. 

— Konieczne jost wzmożenie czuj- 
ności rewolucyjnej — rozpoczął na; 
slępny mówca tow. Chrzanowski, bra 
karz x PZPW Nr 

— Do naszych z 
nęli ludzi, którzy 
ływali fermenty, nakłaniali do uchy» 
lania się od udziału we współzawod- 
niotwie, 

Do zdemaskowania ich pomogli nam 
przedstawiciele dzielnicy, Dziś bie- 
136 udział we współzawodnictwie 236 
robotników (poprzednio 36), Wzrosła 
wydajność pracy. Ci, którzy dawniej 
nie wykonywali bazy, są dziś pizo- 
downikami. Tow. Marchewka wyko- 
nuje 135 proc, Kolińska — 121 proc, 
Ogółem cerowalnia uzyskiwała daw» 
niej 85 proc, bazy, a dziś — 115 da 
130 proc, 


polityki kadr 


— stwiesdsił des 
, tów. Kaniń 


| | kolejnietwi 
legat. DOKP, 
zgrzyblała przepi. i ali Besir 
tyka służbowa &i owe i 


beż 


niepraktyczne. Od trzeć A lal. dyrekm 
cja bie może rozwiązać zagadnienia 
właściwego przeszkolenia 1 egzomi» 
nowania ludzi. 

Omawiając politykę kadrową na 
terenie Łodzi, tow, Olejniczak, kie- 
równik Wydziału Kadr KŁ PZPR 
stwierdził, że przed Partią naszą stae 
e w skali ogółnopolskiej poważne 
zadanie naboru, wyszkolenia i roz- 
mieszczenia 3.000 nowych pracownie 
ków partyjnych. 

— Crerpaó będziemy do aparatu 
pęztyjego i gospodarczego nowych 
ludzi z organizacji podstawowych i 
oddziałowych. Sięgniemy również do 
aktywu organizacji masowych, jak 
związki zawodowe, Liga  Kobięt, 
TPPR itp 

Tow. Olejniczak, analizując preca 
wydalału kadr poszczególnych resors 
rdził, że ilość wysuniętych 
w okresie sprawozdawczym na kie- 
rownicze stanowiska przedstawia się 
bardzo skromnie. 


_ zaledwię 2 robotnii 
zaś na wicedyrektorów, czy kierow= 
ników większych oddziałów Wydział 
Kadr CZPB nie znalazł ani jednego 
człowieka, Na majstrów, salowych i 
samodzielnych referentów wysunięto 
zaledwie 32 ludzi, W przemyśle 0- 
dzieżowym wysunięto na majstrów 
zaledwie 12 osób, natomiast żaden ro 
bofnik nie zajął stanowiska wice- 
dyrektora, lub dyrektora. W przemy” 
śle wełnianym wysunięto 34 robotni+ 
ków ma stanowiska mąjatrów, 406 4x 
ledwie 2 ludzi na wyższe stanowiska 
rownicze. Najgorzej przedstawia 
się w CHPS, gdzie nikogo dotychczas 
nie zaawansowano. 

— Taki stan rzeczy — stwierdził 
mówca — jest wynikiem braku zain- 
teresowania się organizacji podsiawa 
wych 1 egzekutywy, a przede wszyste 
kim centralnych zarządów sprawą sy 
stematycznego, konsekwentnego wy* 
suwania i szkolenia kadr  robotni- 
eaen. Tow. Olejniczak, kończąc prze 
mówienie nakreślił szereg zadań, jam 
kie stoją obecnie przed organizacją 


łódzka do realizowania na odcinku 
polityki kadrowej. 

— W zakładach pracy na naszej 
dsielnity — mówił tow, Kowalski = 
awansowano robotników mechanicz* 
nie. W PZPW Nr 3 wysunięto na sta- 
nowiska kierownika przędząjni czło* 
wieka, który się nie zna wcale na tej 


pracy, Organizacje partyjne w fabry- 
kach nie czuwały nad właściwym roz 
mieszczaniem kadr. Np. w HPS za- 


trudniony jest w charakterze refe- 
renta personalnego tów. Marciniak, 
hędacy z zawodu doskonałym nauczy 
cielem. 


ola ksatałtuje przyszłe kadry 
— oświadczyła tow. Gerlecka — czło 
nek Prezydium Rady Narodowej m. 
Eod: Dbając o zdrowa kadry na- 
uczycielskie nie wolno ani ną chwilę 
zapominać o konieczności szkolenia 
ideologicznego nauczyę Botych. 
czas zbyt mało korzystaliśmy x da- 
świadezeń pedagogiki radzieckiej. 

zagadnieniami tymi, obok organi- 
zacji partyjnych w szkolnictwie wiq- 
no żyć również kuratorium. 

— Uważam; że można i należy za- 
sili szeregi nauczycielskie zdrowym 
elementem robotniczym — mówiłą 
na ten sam temat tow, Krzemińska. 
— Należy przeszkolić robotników, a 
przekonamy się, że wniosą oni świe- 
żą atmosterę w mury szkolne. 

Zagadnienia polityki kadrowej pod 
sumowała tow. Treblińskę, zastępca 
kierownika Wydziału Kądr KC. Na- 
kreśliła ona zadania, stojące przed 
komitetami dzielnicowymi, powiato- 
wymi, fabrycznym. Położyłą nacisk 
na konieczność analizowania działal- 
ności ludzi, ich wzrostu w toku pra< 
cy, ich przebiegu szkolenia partyjne- 
go i zawodowego. 

— Trzeba sięgać do opinii maj- 
strów, radców zakładowych, grupo- 
wych, którzy widzą ludzi na kankret 
nym odcinku pracy, Trzeba, by orga- 
je podstawowe, znając swe pla; 
ospodarcze, wiedziały również, 
im trzeba ludzi. Trzeba, poza spisaini, 
widzieć żywe jednostki i umieć je roa 
stawiać, 

Rekojmią pomyślnych wyników hę 
dzie planowa, zdyscyplinowana, opat 
ta na codziennej kontroli wyników, 
praca organizacji partyjnej. 


Dobre doświadczenia pracy szkoleniowej ` 


5588 wzrost kadr zależy m. in, 
od rożwoju szkolenia partyjne- 
go i zawodowego. Temu zagadnieniu 
poświęcili delegaci wiele uwagi, 

— Pragnę podkreślić słuszną inicja 
tywę Komitety Łódzkiego, który zor 
ganizował miesieczne szkolenie wy 
kładowców — oświadezył tow. Zago. 


zda, — Uległ zmignie sty! pracy na 
adcinku szkolenia, zmieniła sie rów= 


nież podejście członków do szkolenia 
ideologicznego. Ludzie chętnie się u+ 
czą i robią duże postępy w nauce, 
Przykładem może służyć akcja ubie» 
rania podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim. Absolwenci byli świadomi 
awych zadań, pewni celów walki o 
pokój, W tej pracy wyrośli nowi agi- 
tataray; którzy dobrze taol egzamit, 

Zmianił sie również stvl ařarv nań 


stawowych organizacji, Do egzekue 
tyw weszli absolwenci kursów pare 


tyjnych. 
— Słusznę okazało się — powie. jg 
dział tow. Zagosda — objęcie kobiet 


pracą przy szkoleniu idaologicznym. 
Muszę przyznać: ża na naszej dzielm 
nicy (Górna:Lawa) kobietyswykładaw 
czynie umić aalnteręsować towar 
rzyszy naukg, W LZWANN „A 21" 
kolenia ideologicznego faktycznie 
le było. Nikt się nie uczył | nie 
można było odpowiednio zotganigo- 
kursu. Skięrowaliśmy lam towa” 
rzyszkę. Potrafiła zainieronować słu* 
chaczy i sluchacze zaczęli powaźniej 
odnosi się do nauki. Dzia wielu z 
nich zasiada w egzekutywie. Są akr 
tywnymi partyjniakami, 

Burzą oklasków przyjęto wystąpie 
nie tow, Jasińskieg 

Mówca na wstęj wyraził gorące 
i serdeczne podziękowanie narodom 
Związku Radzieckiego 1 Gonerallssi. 
musowi Stalinowi za oddanie Polsce 
bohatera spod Stalingradu, 
i Warszawy — tow. marszałka Ro- 
kossowskiego. 


Moskwy | ` 


roz- 
ma 


W ciągu kilku minut sala 
bramiewa połężna i spontaniczni 
mifostacją na łyxowodnii 
go KO naszej Partii, Tow. Bieruń 
Marszałka Rokoszowskiego, na cze 
wyawolończej Armii Radzieckiej, na 
solé WKP (h) i ukochanego Wo- 
daa międzynayodowego proletariatu, 
JÓŻEWA STALINA. 

Następny mówca, tow. 
omawiając zamokrytyczni 
cy KD Górna-Prawn, pod 
ro uwagi sprawie szkolenia ideolo 
gleznogo, 


tek robotni: 
wykładowców, N 
vso kontrola kursów fabrycznych i 
wieczorowych. Jezeli potrafimy — 
zakończył fow, Kuelński, — odpowi 


domaga u nas 


dnio szkolić, kontrolować pr 
eakolenia, podnosić corns 
iom  ideologiozny nśszej Partii, 


jeśli będziemy uczyć się codziennie 
na przykładach WKPCh), potrafimy 
pelni realizować wielkie zadania 
gospodarcze i polityczne, stojące 
przed naszą Partią. 


Nowy styl procy partyjnej 
w zakładach im. Dzierżyńskiego 


Dy ja sam wykonywałem 
BC zadań — mówił 
Toma, sekretarz KZ z PZPB nn. 


Dzierżyńskiego, =- To była śle, Za: 
parnawszy cala prace, nie miałem 
czasu analizować wielu zagadnień, 
Wprowadzenie kolektywnosci ors 
podziału pracy poźwoliło mi cxuw 
nad wszystkim i kierować całością 
pracy partyjnej, Jmożliwito to jes 
dnoeześnie usamodzieluienie kierow- 
nietw oddaiałowych organizacji i 
wyrobienie w nieh poczucia odpowie 
dzialności. Obecnie sekretarze oddzia 
towych organizacji sprawnie kiern- 
ja praca grupowych, agitatorów i 
mężów zaufania, Stali się oni fakty- 


cznymi kierownikami polityeanymi 
w swych oddziałach. 
— Nu naszej dzielnicy — powie- 


dział sekretarz Dzielnicy Górnej tow. 
Wypych -= zmieniło sie wiele od 
Gzasu IV Plenum, Skończyliśwy qe 
satirmowościg, Wprowadziliśmy no” 
dział pracy na podatawie prawidło+ 
wo opiaćowanego plany, Wespół £ 


organizacjemi podatawowymi Komi- 
tet Dzielnicy Górnej usunuł trudności 
istniejące w PZPR Nr 17 | PZPDZ 
Nr 6, W niektórych fabrykach, dale 
ki nowemu naszemu stylowi pra 
aktywizowała się również mlod: 


W PZPW Nr 6 młodzieżowy sespót 
produkcyjny Kol. Zblorczyka zajął 
pierw w Polsce, 


Nie wszędzie jednak doceniono do- 
atecznie znaczenie  kolektywności 
i planowości pracy, 


Wiele w produkcji zależy od umie 
jętnej prący wśród bezpartyjnych — 
at tow, Łegosz, 
U nas (PZPB Nr 8) nawiązali 
ścisłą współpracę 2 j 
kolektyw brania. przybywa 
bezpartyjnych. 


Organizacje związkowe rezerwuarem kadr 


ibrzymim _ rexerwyarem 

winny być organizdcje maso. 
we, a w pierwszym rzędzie uwiązki 
zawodowe, Dotychczas odcinek ten 
był mocno zaniedbany przez organi: 
nacje partyjne, 

~ Dlaczego na posiedzeniach egze 
kutyw nie omawiano pracy nosne 
gólnych towarzyszy w radach zakłą- 
dowych i Awlogiach zawodowych ? 
zapytał tów, K 
czący Zarządu Głównego 
Zawodowego Włókniarzy. 
ne bylo stanowisko niektórych 1 
yawników partyjnych, którzy da pra 
cy związkowej towarzy* 


Niesłusz- 


kierowali 
say nie wykazujących uxdolnień w 
ansracie partyjnym. Ta błedna kon; 
cępoja odbiła się, ujemnie na działał 


Roarzutną i lekkomyślną politykę 
finansowa prowadziła niekontwolowa 
na przez nikogo tow. Pacanowska, 


kadr|Z bud: 


tu kulturalno < finansowego 
koyaystali vóżni 
sto nieudolni kierown 
Instruktorzy awiązkow 
nych lustracji zakładów 
dali do szaf tomy protol stow? 
kontrolując 


Mow. Krzywański wiele mówił rów 
nież o zaniedbaniach ną odcinku 
współzawodnictwa i szkolenia zawar 
dowego, domagając się jednak od 
przyszlych władz partyjnych organi 
zacji łódzkiej większego, niż dotąd, 
zainteresowania pracami zwią: 
Ten sam postulat wysunął mówca 
pod adresem dzielnicowych i fabry- 
cznych organizacji „partyjnych, 

— Ważnym odoinkiem pracy zwiąń 
kowej jest szkolenie zawodowe 
stwierdziła taw, Piechota, I dlatego 
należało by prowadzić równolegie 
szkolenie ideologiczne z zawałowym, 


„pie 
wykonania ioh ealeceń, 


Uodporniamy kobiety wobec podszeptów 
wrogiej agentury 


— Lekcóważyłyśmy dotąd różne 
plotki, umiejętnie podsycane przez 
woga klasowego — stwierdzija 
moloytycznie tow, Ciesielska, — 
było powaźnym hłędem a naszej atro 
ny, A przecież powinnyśmy były 0% 

é większą opieką koja gospo 
dyń domowych. Bez naszej pomocy, 
bez ciągłego usv iadamiania nie mośź 
na ujawnić Źródeł, zatruwa, 
spokojną, twórczą prneę tysięcy ro- 
dzin. 

Tow, 
nia, jakie staw. 
Liga Kobiet. Op 


Ciesielska nakveśliła zada- 
obecnie przed sobą 
„ dalszego szkole 


nia zawodowego na kursach Hgo 
wych, organizacją ta zmierzać bę- 
dzie do prowadzenia mąsowego sg 
lenia ideologicznego wśród kobi 
ową4 do podniesienia aktywności 
przodownie społecznych. 

Tow. tow. Ierbichowa, Rzetelska, 
Starczewska mówiły o poważnych 9+ 
a aoieiach kobiet w sakladach pra 

ych kadrach kobiecych, 
ymi trzeba tylko umieć odpowi 
W jem tej wzi 

k 


stającej świadomości 
kobiet było wystąpienie p 
pracy tow. Szewczykowej 


zodowniey 


- Tam, w Moskwie, postanowiłam... 
mówi tow. Szewczykowa 


Bora, oklasków powitali delegaci 
znakomite przodownicę, tow. 


Józefe Szewczykowa — odznaczoną 
Orderem Sztandar Pracy i Złotym 
Krzyżem Zasługi. 


— Dziękuję Partii i wszystkim to 
warzyszom za umożliwienie mi zwie 
dzenia Związku Radzieskiego—kraju 
socjalizmu ańwiadozyła tow, 
Saewezykowa, — Ta było ząwsze 
moim wąarzeniem. łam tam 
wspaniałe dzieła kultury i tuki, 
olbwzymie osiągnięcia radzieckiego 
przemysłu, najwięcej zaś intereso. 
ły mnie urządzenia i praca W 
bryce włókiennicz: 
sklogo w Mosk 
zapownać cię tam z doskonałą orga: 
nisacją pracy, wszechstronną mé- 
chanizacją zakładu, z lieznymi urag- 
dzeniami kulturalnymi socjalny- 


mi, Obok godnej podaiwu pracy przo 
dujących zespolów na  oddajałąch, 
stwiendriłam głęboka troske Partii, 


Rządu oraz orgafizacji zawodowych 
o człowieka pracy. Robotnik. radziec: 
ki, młody czy stary, ma zapewnione 
wszelkiego rodzaju rozrywki kultu- 
ralnę i oświatowe. Na twarzach ro- 
botników radzieckich widziałam 
śmiech i zadowolenie, a 
wszystkim uwielbienie i 
Wodza mas 


pr: dcójącychh 


zefą 
= Tam, w Moskwie, postanowiłam 
sobie, że. uczynię tko, aby lu“ 
dzi przekonać, iż od nas samych za- 


swe zakończyła tow, 
Sutwczykowa okrzykiem na cze 
Tow, Bieruta, Msze Rokossay 
skiego, hoħaterskiej Armii Radzie- 
horażega pokoju Towarzyssa 
STALINA, 
Wystąpienie tej doświadczonej i 

(Dalszy ciaą na str, tntei) 


„au ta w Lwia 


Co widziałam w ZSRR 


Wspaniałe osiągnię 


Delegacja chłopów polskich pod pomnikiem 
Lenina w Leningradzie 


Propozycja wyjazdu do Związku 
Radzieckiego przyszła zupełnie nie- 
spodziewanie. Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu zawiadomił człon 
ków naszej spółdzielni produkcyj 
nej, że mamy wybrać spośród sie- 
bie jedną osobę, która weźmie u- 
dział w wycieczce chłopów polskich 
do ZSRR, Chętnych było wielu, a 
prawdę mówiąc to każdy z nas 
chciałby na własne oczy przekonać 
się, jak żyją i pracują ludzie w 
Związku Radzieckim, 

Zwołano zebranie zarządu spół- 
dzielni i towarzysze oświadczyli: — 
pojedzie Radkowa. 

Z radości nie mogłam wydobyć gło 
su, aby podziękować za wybór i za- 
ufanie, a tu zebrani dodają jeszcze, 
— „Tylko, żebyście mieli oczy na 
wszystko otwarte, wszystko zapisy- 
wali, aby nam później szczegółowo 
opowiedzieć". Przyrzekłam im, że tak 
zrobię. 


-Warszawa = Moskwa 
— Płodawa 


W Warszawie. zebrało się nas 250 
osób, uczestników wycieczki, Robie- 
ty i mężczyźni, partyjni i bezpar- 
tyjni, mało i średniorolni, członko- 
wie spółdzielni produkcyjnych z ca- 
tej Polski. Po serdecznym pożęgna- 
niu w Warszawie wyruszyliśmy w 
dalszą drogę. Aż do samej granicy 
jedynym tematem naszych rozmów 
był Związek Radziecki. Wreszcie — 
Brześć i powitanie na granicy. Cały 
dworzec udekorowany, muzyka, ser 
deczne słowa powitalne i kwiaty, O- 
krzyki na cześć Polski i Prezydenta 
Bieruta, na cześć Generalissimusa 
Stalina. 

Droga do Moskwy upływała szyb- 
ko. Tam znowu oczekiwały nas na 
dworcu delegacje, kwiaty i orkie- 
stry, Autobusami zawieziono nas do 
hotelu. 


Po zwiedzeniu Moskwy wyruszy- 
liśmy do Kijowa. Z okien wagonu 
Spoglądaliśmy na ciągnące się w nie 
skończoną dal pola pszenicy, Mijaliś 
my wsie, osady i miasta. 

W Płodawie uczestnicy 


wycieczki 


podzielili się na kilka grup po 40-50 
5 dej 


i sowchozów, zaznajomienie się z no 
wymi, rewolucyjnymi,  przodujący- 
mi sposobami gospodarki rolnej. 


W kołchozie „Nowe życie" 


Kołchoz „Nowe życie” nie należy 


nych „wzorowych*. W okresie woj- 
hy został całkowicie zniszczony, (za 
budowania spalono, większość miesz 
kańców wyginęła lub została upro- 
wadzona). Dlatego też jak i w tysią- 
cach innych kołchozów ukraińskich 
okres powojenny musiał tu być po- 
święcony przede wszystkim odbudo- 
wie, 

Dzisiaj po katakliźmie wojennym 
mie pozostało ani śladu, Kołchoz li- 
czy 2.500 ha ziemi ornej. Domy miesz 
kalne kryte są j je częściowo sło 
mą, ale izby duże i czyste (każda ro- 
dzina zajmuje po dwa pokoje z kuch 
nią). Zabudowania gospodarskie mu 
rowane, Wszystko, naturalnie, zele- 
ktryfikowane. „Nowe życie” posiada 
własną elektrownię, która obsługuje 
również į dwa sąsiednie kołchozy. 
Jako paliwa używa się torfu. Koł- 
choz posiada 60 ha torfowisk, 

W zabudowaniach gospodarskich 
czystość u nas nie spotykana, To nie 
obory i chlewnie, a po prostu „sale 
balowe“ ze światłem elektrycznym, 
dużymi oknami, wyłożone kaflami, 
skanalizowane. Krowy, świnie czy 
konie aż lśnią od czystości, 250 sztuk. 
bydła rogatego, 280 sztuk trzody 
chlewnej, konie, i tysiące kur — oto 
żywy inwentarz kołchozu, 

Dokoła, jak okiem sięgnąć, pola u- 
prawne. 250 ha pszenicy, żyto o 


przeszło 2 metrowej wysokości, całe 
łany słonecznika, czumiza (rodzaj 
zboża, w Polsce jeszcze nie znany, po 
dobny do prosa, ale o ziarnach drob 
niejszych i czerwonych). Ziemnia- 
ków sadzi się bardzo mało, bo i ni 
prawdę szkoda takiej ziemi na u- 
prawę kartofli, Aż na 150 ha wysia- 
na jest mięta — pójdzie na przerób 
do fabryki, Z 1 ha zbiera się tutaj 
30—40 kwinfali pszenicy (u nas 
10—16). Podobnie przedstawiają się 
zbiory każdej innej uprawy. Plony 
są dwa i trzy razy większe, aniżeli 
u nas, 

Kołchoźnicy z dumą pokazują kil- 
ka hektarów nowej odmiany pszeni 
cy, (wielokłosowej), która przyniesie 
zbiór w wysokości 100 kwintałi z 1 
ha. 

Dlaczego zbiory są tutaj tak wyso 
kie, nie potrzeba nawet pytać: — to 
dobrodziejstwa, płynące v nowoczes 
«ej gospodarki rolnej, uzyskane dzię 
ki zastosowaniu maszyn, nawozów 
rolnych i wszelkich ych edoby- 
czy agroąegchniki, Ręcznie nie się tu- 
taj nie robi. Siewy, sianokosy, orka, 
młocka, przesiewanie ziarna, wiąza- 
nie snopów — wszystko odbywa się 
przy pomocy maszyn, szybko i do- 
kładnie. Kołchoz posiada własny 
sprzęt maszynowy, a poza tym ko- 
Tzysta z pomocy odków maszy- 
nowych. Przy każdym domu mii 
kalnym wzorowo urządzone dzi: 
A we, które stanowią wlas 


m 


mi waha się od 40 do 80 arów, Po- 


zą tym każda rodzina posiada wła- 
sną krowę, lub dwie, świnie i drób. 

Zwiedziliśmy jeszcze 5 innych koł 
chozów, trzy majątki 
(sowchozy), dwa ośrodki maszynowe, 
cukrownię i gorzelnię. Widzieliśmy 
gospodarkę rolną, jaką trudno na! 
sobie jeszcze wyobrazić. Tamtej: 
mieszkańcy í specjalni instruktorzy 
szczegółowo zapoznawali nas z no- 
wymi sposobami uprawy ziemi, po- 
kazywali maszyny i sprzęt, sposób 
ich działania i korzyści, które dają, 
dzi się doświadczeniem, dawali 
rady i wskazówki, szczegółowo wy- 
pytywali o to, jak pracujemy i ży- 
jemy. 

4-tygodniowy okres pobytu w 
Związku Radzieckim. minął szybko, 
aż nazbyt szybko, W drodze powrot- 
nej ponownie zatrzymaliśmy się na 
kilka dni w Moskwie. Wycieczka 
statkiem, wizyta w ambasadzie pol- 
skiej, w Ministerstwie Rolnictwa. 
Obdarowani “upominkami, jedziemy 
znowu do kraju, do domu, 


Co opowiem członkom 
naszej spółdzielni 
produkcyjnej 


Kiedy patrzyłam na to, jak żyją 
dzisiaj radzieccy ludzie, to nieodpar 
cie przychodziło mi porównanie z 
naszym własnym życiem, jakie pro- 
wadzić musiałam do roku 1945, 

Jestem córką robotnika rolnego. 
Ja, ojciec mój i rodzeństwo od ni 
młodszych lat pracowaliśmy u 
cych, przeważnie po „jaśniep: 
skich" dworach, Ciężka to była pra 
ca, ciężka, pełna upokorzeń i nie- 
pewności jutra, Ojciec mój zarabiał 
jennie 1 gł, ja początkowo 60 gro- 
zy, a potem aż ..80 groszy, Za to 
zeba było żyć i ubrać się, a prze- 
cież kilogram chleba kosztował 30 
Do pracy chodz fliśmy po kil 
ilometrów, zaczynało się robotę 
o godz, 6 rano a kończyło późnym 
wieczorem. Do tego wszystkiego do 
chodziła jeszcze ciągła troska, czy 
aby ekonom lub rządca nie wyrzuci 
z roboty, czy nie powie — idź precz! 

Ale ten okres mamy już wszyscy 
poza sobą. Dzisiaj jestem członkiem 
spółdzielni produkcyjnej, a nawet 
członkiem jej zarządu. Kiedyśmy ją 
organizowali w roku ubiegłym, pa- 
miętam jak jeden z bogaczy wiej- 
skich Aleksander Stróżyk mówił — 


ia radzieckiego rolnictwa 


Spółdzielni się wam  zachciewa. 
Wieszcze o chleb nas prosić będzie- 
é“, Takich „Stróżyków" było wielu 
we wsi, Dziś Stróżyk już nic nie mó- 
wi, zezem tylko patrzy na spółdziej- 
cze zabudowania, traktor, nowe ma 
szyny, pszenicę i buraki, o całe nie- 
bo lepsze, niż na jego polu, 

Wycieczka do Związku Radzieckie 
go pozwoliła nam przekonać się na 
własne oczy o dobrodziejstwach zbio 
rowej pracy, pokazała nam, jak bę- 
dą wyglądały nasze spółdzielnie za 
lat kilka, jak żyją ludzie i jak my 
będziemy żyli w niedalekiej przy- 
szłości, 

Kiedy wyjeżdżałamtz domu, zobo- 
wiązali mnie członkowie naszej spół 
dzielni i w ogóle wszyscy mieszkań- 
ty naszej wsi, abym wszystko tam 
zku Radzieckim dokładni 
ła, o niczym nie zapom: 
tko, co widziałam — opowie- 


Tale też i zrobię, tylko boję się, ź 
słowami mych wrażeń dobrze wyra- 
umić nie potrafię. Będę więc im mô- 
wić o przyjaźni, z jaką się do nas 


odnosili ludzie radzieccy, 

Będę mówić o tym, co widziałam 
w kołchozach i sowchozach, o trakto 
rach, kombajnach i siewnikach ol- 


brzymach, o żłobkach, domach kul= 
tury, poradniach lekarskich, przy- 
chodniach dla kobiet ciężarnych w 
każdej wsi, o dniu pracy kołchoż! 
ka, który ze śpiewem idzie do pra- 
cy i ze śpie rem PAC g niej. Opo 


kach, wynikłych stąd, że każdego z 
nas chciało gościć na raz ..po kilku 
kołchoźników. Niczego przed nimi 


Zwiedziliśmy tylko 6 kołchozów, 
bo na więcej czasu nie wystarczyło. 
Ale w podróży, z okien wagonów i 
autokarów, oglądaliśmy setki in- 
a na polach tysiące lud 
liwych i zadowolonych, pracu 
jących z uśmiechem i pieśnią na u- 
stach, dobrze ubranych, nawet przy 
codziennej pracy, 

Ich doświadczenia pozwolą nam na 
osiągnięcie tych samych warunków 
życiowych, możliwych tylko w ustro 
Ju, do którego dążymy, w ustroju s0- 
ojalistycznym. 

MARIA RADKOWSKA 
czlonek Zarządu Spółdzielni Produk- 
cyjnej „Zgoda” we wsi Licheń pow. 
Strzelce, uczestniczka wycieczki chło 
pów polskich do Związku Radziec- 

kiego. 


Zatuszować — nie żak łatwo 


— Trzeba zmienić bieliznę — powiedział pewien Marsylczyk, wkładając 


na wywrót swg. 
— Trzeba zmien 


i protestów mas pracujących) kierownicze koła francuskie, 


dault — Queuille'em. 
Taka „zmiana“ rządu jest ni 

wspomnianego wyżej Marsylczyka. 

cie brudna, faszystowska „koszula”, 


wyprać w oczach opinii ludu francuskiego, 1 
dzie się stosować manipulacje „na aytwrót”. 


m inuym, jak 
Bidault — Queuille'em to ta sama prze 
tak poplamiona, iż w ogóle nie da się 


starą, brudną koszulę. 
ząd — postanowiły (pod naciskiem niezadowolenia 


tępując Bi- 


biegiem higienicznym 


niewiele pomoże, jeśli be- 
Nie po to masy pracując 


Francji wywarły przemożny wpływ na ustąpienie Bidault (czytaj: bido), 
aby na jego miejsce przyszła znowu nędza reakcyjna w rodzaju Queuille'a 


I jeśli stary pachołek imperialistyczny, Queuille, który ma 


sobą takie 


„zaslugi“, jak oddanie. Francji w niewolę utlantycką (mowa o  sławetnym 


pakci 
datkami, 


utomowo-wodorowym), obciążenie mas pracujących dotkliwymi po- 
stosowanie wobec robotników repre: 


i faszystowskich itp. — liczy, 


uda mu się kontynuować politykę swego poprzednika, 
nędzy i wojny — to będzie miat jako premier „nowego! 
ści, w wyniku których złamał się gü- 


binet monsieur Bidault. 


Bo aczkolwiek udało się zutuszować np. aferę  łapowników Reversa 


i Masta, nie tak łatwo 


ruszować dążenia milionowych mas ludu fran- 


cuskiego do swobód demokratycznych, sprawiedliwości społecznej, niczaż 


leżności narodowej — i pokoju, 


E. Tam 


Walczymy wspólnie o pokój 


o szczęście i wolność wszystkich narodów 


List pisarzy radzieckich do pisarzy 


Laureat Premii Stalinowskiej — A, Sur 


kow — bawil w Warszawie na zjeździe 
literatów polskich, 


Prezyđiur Zarządu Głównego 
Związku Pisarzy Radzieckich prze- 
stało obradującemu w Warszawie 
zjazdowi literatów polskich list na- 
stępującej treści: 

„Pisarze radzieccy serdecznie po- 
zdrawiają pisarzy Polski Ludowej z 
okazji ich Zjazdu i życzą im dalszej 
owocnej działalności dla dobra naro- 
du oraz nowych sukcesów w pracy 
nad stworzeniem dzieł o wysokim 
poziomie ideowym i wysokiej war- 
tości artystycznej, dzieł ilustrujących 
dokonującą się w kraju przebudo- 
wę socjalistyczną. 

Literatura polska szczyci się słusz 
nie swoimi wielkimi wieszczami — 
Adamem Mickiewiczem i Juliuszem 
Słowaci im, szczyci się wybitnymi pi 
sarzami - realistami doby minionej, 
jak Bolesław Prus i Eliza Orzeszko- 
wa, których utwory, tchnące gorą- 
cym patriotyzmem i umiłowaniem 
człowieka, są dobrze znane daleko za 


granicami kraju. Naród radziecki zna; 
i ceni te dzieła, w których ujawnia 
się tak silnie bogactwo duchowe na- 
rodu polskiego. 

Z uwagą i szczerą sympatią obser 
wują ludzie radzieccy rozwój nowej 
literatury polskiej. Ujawniają się w 
niej rozbudzone siły narodu, który 
dzięki wielkiemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad hordami faszystow- 
skimi zrzucił jarzmo kapitalistów i 
obszarników i wkroczył zdecydowa- 
nie na drogę budownictwa socjali- 
stycznego. 

Każdy nowy sukces Waszego kra- 
ju na polu budownictwa gospodarcze 
go i kulturalnego, każde osiągnięcie 
polskich prozaików, poetów, drama- 
turgów i krytyków, pracujących nad 
dziełami, godnymi wielkich , czynów. 
Waszego narodu, znajduje żywy ©d- 
dźwięk w Związku Radzieckim. 

W ciągu ostatnich pięciu lat lite- 
ratura polska wzbogaciła się o sze- 
reg wybitnych i ciek: ch utwo- 
rów; ich autorzy ódr poważny 
sukces w swoich u iłowaniach, by 
odtworzyć dokonujące się w kraju 
przeobrażenia historyczne, by opano 
wać metodę realizmu socjalistyczne 
go, który staje si 
dą nowej Hiterati 
Literatów Polskich 'w Szczecinie od- 
był się przecież niedawno, ale czyż 
nie należy do przeszłości w porówna 


z dzi 
polskiej! 

Prócz rozw y 
twórczości dośw Ariel; mistrzów 
słowa polskiego, którzy pracują in- 
tensywnie nad nowymi dziełami, 
teraturę polską zasilają wciąż nowi 
utalentowani pisarze, przenosząc swe 
bogate doświadczenie życiowe, zdo- 
byte w walce przeciw . faszyzmowi, 
w walce o zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego. Napływ tych talen- 
tów zapewnia przyszłość nowej li- 
teraturze polskiej. 


Gdy literatura polska przezwycię- 
ży ostatecznie wpływy burżuazyjnej 


ideologii, estetyzmu i formalizmu i 
stanie się literaturą prawdziwie lu- 
dową, bliską milionowym  rzeszom 
narodu, odniesie ona niejeden „wielki 
sukces, 

Wiele utworów pisarzy polskich 
przełożono na język rosyjski i inne 
języki narodów Związku Radzieckie 
go. 

Z każdym rokiem ilość tych prze- 
kładów będzie wzrastała, gdyż za- 
interesowanie ludzi radzieckich li- 
teraturą polską jest wyjątkowo wiel 
kie. Jednocześnie dzieła radzieckich 
prozaików, poetów i dramaturgów, 
wydawane. W PA na Jeyk 


wielki za- 
szczyt. W tym, wzajemnym zaintere- 
sowaniu znalazła swój wyraz wielka 
historyczna przyjaźń naszych naro- 
dów. 

z każdym dniem krzepną więzy 
przyjaźni, które łączą nasze literatu- 
y, I u Was í u nas przekłada się co 
więcej najlepszych dzieł z zakre 
su naszych literatur. Pisarze polscy 
ą częstymi gośćmi narodu radziece 
kiego i Związku Pisarzy Radziec- 
ae a pisarze radzieccy spotykają 

z przyjacielskim przyjęciem w 
Waszym kraju i w Waszym świecie 
literackim, 

W wielkiej walce o pokój, o szczęś 
cie W wolność wszystkich narodów 
świata nasze narody kroczą ramię 
przy ramieniu, a dzieła radzieckich 
i polskich pisarzy są potężnym orę- 
żem, broniącym pokoju przed zaku- 
sami zbrodniczych podżegaczy wo- 
jennych. 

Pozdrawiając z całego serca Zjazd 
Literatów Polskich, który ma rozwią 
zać szereg poważnych. zagadnień ży- 
cia literackiego, dotyczących pracy 
twórczej i organizacyjnej, pisarze ra 
dzieccy życzą swoim polskim przyja 
ciołom całkowitego sukcesu w ich 
wszystkich poczynaniach twórczych. 
Niech dzięki temu Zjazdowi literatu 


PRISACH 


Pisarz radzieci 
mienia Związku Pisarzy 
brał udział w zjeździe literatów pol 
skich w Warszawie, 
ra polska, która jest potężnym środ 
kiem wychowania narodu, wzbogaci 
się o nowe, wspaniałe powieści, no- 
wele, wiersze i utwory dramatyczne, 
odzwierciedlające w całej pełni bo- 
gate życie Polski Ludowej. 

Niechaj krzepnie przyjaźń naszych 
narodów, które występują wspólnie 
w obronie trwałego, niezachwianego 
pokoju na całym świecie! Niech się 
umacniają bratnie więzy, łączące lite 
raturę radziecką i polską! Niech ży- 
je sławny prezydent Polski Ludowej 
— Bolesław Bierut! 

Niech żyje w zdrowiu długie lata 
genialny wódz całej postępowej ludz 
kości, wielki przyjaciel narodu pol- 
skiego — Stalin! 

Prezydium Związku Pisarzy Ra- 

dzieckich ZSRR, Kolegium Re- 

dakcyjne Czasopisma „Literatura + 
Radziecka”, 


W walce o pokój i socializm 
czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń narodów Związku Radzieckiego i WKP(b) 
Przebieg dyskusji na Il Konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 


(Dokończenie ze str. 3) 
przodującej tkączki, a zarazem zna” 
nej w całej Polsce bojowniezki o po- 
kój i socjalizm, sala powitała długo 


mie milknącymi owacjami i żywioło- 
wymi okrzykami na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej i wspólnej wałki 
o trwały pokój. 


Sprawy młodzieży 


ematem obrad uczestników II 

Miejskiej Konferencji była tak- 
że sprawa rałodzi 
przewodniczący Zarządu 
ZMP, tow. Koperski. Podkreślił on, 
że organizacja młodzieżowa w Łodzi 
ma już za sobą poważne osiągnięcia, 
ce się wzrostem liczebnym 
ji, jej aktywnością, jak | fi 
większym udziałem 
ygadach „produkcyj- 
realizacji pla- 


młodzieży w b 
nych, w zwycięskiej 
nów gospodarczych, 

Występujący w dyskusji tow. Sal- 
wa — sekretarz podstawowej orga- 
nizacji partyjnej Uniwersytetu, mó- 
wił o szkodliwych idealistycznych te- 
oriach, wygłaszanych jeszcze z ka- 


Zadania rad 
wychowują się nie tylko 
ale i w codziennej 
pracy — stwierdził przewodniczący 
Prozydium Rady Narodowej m. $o- 
dzi, tow. Minor. Praca w radach na 


adry 
w szkołaci 


rodowych. mraca w komisjach rad 


tedr przez niektórych profesorów 


oraz asystentów. 

— Tizeba odgrodzić naszą mło- 
dzieź robotniczą i chłopsk ko» 
łach średnich oraz wyższych od 
wpływów ideologii burżuazyjnej i 
uodpornić ją na oddziaływania wro- 

ga klasowego — mówił tow. Salwa, 
Należy oprzeć treść i program na- 
uczania w naszych uczelniach na 
światopoglądzie materialistycznym. 


Na to zagadnienie zwrócił również 
uwagę asystent Akademii Lekarski 
tow. Lepki, który mówił o koniec: 
ności wzmocnienia kadr partyjnych 
pracowników naukowych na uczel- 
niach. 


narodowych 
narodowych, stanowi jedną z form 
wychowania nowych kadr. 

Tow. Minor podkreślił, że aparat 
administracyjny jest jeszcze u nas 
mocno zbiurokratyzowany. „Ujednoli- 
cenie władzy państwowei winno przy 


czynić się do jego odświeżenia i 
uzdrowienia. P 

Po samokrytycznym naświetleniu 
pracy urzędów miejskich, tow. Minor 
omówił zadania, stojące przed rada- 
mi w Planie 0-letnim. 

Pragniemy stworzyć zdrowe i do- 
bre warunki mieszkaniowe oraz ko- 
munalne dla robotników łódzkich — 
powiedział tow. Minor. Mu y 
nąć szkodliwe kapitalistyczne dzie- 
dzictwo w budownictwie naszego mia 
sta, musimy nadać miastu nowe, kła 
we, socjalistyczne oblicze. W tym 
jerunku, obok poważnych przedsię- 
wzięć inwestycyjnych, będziemy w 
dalszym gu rozwijać i roszerzać 
sieć miejskiego handlu detalicznego; 


komunikacji miejskiej oraz urządzeń 
socjalnych. 

W dziedzinie dbałości o zdrowie 
robotników poważną rolę odgrywają 
ośrodki zdrowia. Nie spełniają one 
jednak swego zadania, Mówił o tym 
wiceprzewodniczący Prezydium Ra 
KA Narodowej m. Łodzi tow, Bugaj- 
ski. w 
— Usprawnienie lecznictwa otwar 
tego — stwierdził na zakończenie 
tow. Bugajski — jest jednym z wa- 
runków zabezpieczenia socjalistycz- 
nej dyscypliny pracy, a co za tym 
idzie, zwycięskiej realizacji zadań 
produkcyjnych, jakie wyrastają 
przed nami w okresie wykonywania 
Planu 6-letniego. 


F Nasze zadania i drogi 
wiodące do ich urzeczywistnienia 


Troska o to, by łódzka organi- 
zacja partyjna, jako czołowy od- 
dział łódzkiej klasy robotniczej, 
sprostała tym wszystkim ogrom- 
nym zadaniom, które stoją przed 
nią w Planie 6-letnim — przeja” 
wiała się we wszystkich wypo- 
wiedziach uczestników II Konfe- 
rencji Miejski 

Na podstawie dokładnej anali- 


zy popelnionych dotychczas błę- 
dów, czerpiąc z bogatych do- 
świadczeń WKP (b) i Związku 
Radzieckiego, w oparciu o kryty- 
kę i samokrytykę działalności 
wszystkich ogniw partyjnych — 
towarzysze wytyczyli nowe zada” 
nia łódzkiej organizacji partyje 
nej i drogi. wiodące do ich reali- 
zacji. 
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Uwaga, uczestnicy 
ochotniczych brygad żniwnych! 


Zarząd Miejski ZMP podaje do 
ogólnej wiadomości, że jutro dnia 
30 czerwca, o godz. 18, odbędzie 
się odprawa uczestników ochot- 
niczych brygad żniwnych. 

Zainteresowani proszeni są o 
punktualne przybycie. 

Odprawa zwołana została do lo 
kalu Zarządu Miejskiego ZMP. 


Idziemy i 
na eliminacje recytatorskie 


Przypominamy, dziś o godz. 
17 w sali Miejskiej Rady Narodo- 
wej rózpoczynają się wojewódz- 
kie eliminacje recytatorskie zespo 
łów świetlicowych. Z estrądy u- 
słyszymy najlepszych  recytato- 
rów z Łodzi i województwa (z To 
maszowa — też) i to bezpłatnie, 

ż wstęp na imprezę jest dla 
ystkich wolny. 


Nie powiem, kocham sport, lu- 
bię sport, a nawet, kiedy to. czło- 
wiek był, że tdk powiem, i piękny, 
1 młody —-sport uprawiałem Naj 
pierw grałem w klipę i palahta, 
a później to nawet piłkę na Ro- 
landówce kopałem. 

Co innego, że nie wyrosła ze 
mnie żadna Ciechówna, która to 
1 ping-pong i kulę i biegi i boks 
'uprawia, a ostatnio to nawet re- 
kord Polski w oszczepie ustanowi 
ła, ale to tylko dlatego, że nie po, 
znali się wtedy na mnie... A szko 
da. 

Dziś — za późno. Człowiekowi 
już i serce troszkę nawala į z wą 
trobą też jest na bakier, no i tzw. 
kondycja. jest do niczego i chyba 
tylko, gdyby zorganizowano ja- 
kieś zawody starszych, podtatusią 
łych panów, no to wtedy, oczywi- 
sta po uzyskaniu zgody ze strony 
mej szanownej małżonki, może 
bym na boisko wypuścił się jesz- 
cze. 

Dlatego też „ograniczam się te- 
raz do czytania prasy sportowej, 
chodzenia na mecze į gwizdania, 
kiedy Matuszewskiego krzywdzą, 
A ze sportów — pozostały mi tyl 
ko... szachy. 

I właśnie dziś chcę — o sza- 
chach, 

W lutym, czy nawet styczniu 
jeszcze — rozpoczęły się rozgryw 
ki o mistrzostwo Tomaszowa na 


bieżący rok, w szachach. Że 
niby. — kto spośród tomaszo- 
wian jest najlepszym szachistą. 


I już, już — a sam bym do tych 
mistrzostw Stanął, ale Kundzia po 
wiedziała — nie, motywując to 
obowiązkiem siedzenia w domu w 
godzinach wieczornych, no i cóż 
miałem robić. Usłuchałem Kun- 
dzi i dobrze na tym wyszedłem 

Bo tak: 

Za dwa dni lipiec — a mistrzo- 
stwa jakoś nie mogą się zakoń- 
czyć, Nie dlatego że jest zbyt wie 
lu uczestników, lub zawodnicy ty 
godniami rozgrywają jedną par- 
tię — tylko dlatego, że organiz: 
torzy „nawalają”. Jest jeszcze kil 
ka ostatnich partii do rozegrania, 
a organizatorzy nie umieją spo- 
wodowąć, by to zostało załatwio- 
ne, 

I cav to nie wstyd?.. Przecież 
niedługo przyjdzie jesień — a mi. 
strza nie będzie.  Dlaczego?... 

Toteż w imieniu własnym, a 
więc w imieniu zapalonego szachi 
sty — apeluję, by ktoś ruszył tę 
sprawę z miejsca. Niech tam jesz | 
cze ktoś komuś da tych parę ma- 
tów i będzie koniec, Koniec i 
mistrz. 
że nie mą mistrza—ale jest wstyd, 


GŁOS 


Okres letni — to nie tylko okres 
słońca, wczasów, urlopów i kwia- 
tów, ale również okres, który sta- 
wia przed naszymi  gospodyniami 
sprawy zmiany jadłospisów pod 
kątem jak najszerszego korzysta- 
nia z wszelkiego rodzaju jarzyn 
i owoców, 

I tu wyłaniają się dwa zagadnie 
nia: zaopatrzenia rynku i jakiej ta 
kiej stabilizacji, gdy mowa o ce- 
nach. Tak one wyglądają ra tere- 
nie naszego miasta ?,,, 

** 

O zadaniach  uspołecznionego 
handlu — nie trzeba chyba mówić, 
Toteż kiedy staje przed nami py- 
tanie — gdzie gospodyni zaopatru 
je się w młode kartofle, jarzyny, 
czy owoce — najbardziej słuszną 
odpowiedzią winna być chyba od- 
powiedź brzmiąca: w sklepach PSS 
lub MHD. Tymczasem, ,. 


Jest wtorek. Dzień targowy. O 
godz, 10 rano rozpoczynamy Swą 
wędrówkę po sklepach. O tej sa- 
mej chyba godzinie, lub jeszcze 
wcześniej, wychodzą do sklepów 
nasze matki į żony, by zakupić ko 
nieczne im do obiadu produkty, 

W pierwszym rzędzie odwiedza 
my „wzorcowy sklep* MHD. Kar- 
tofle ? pomidory ?,, kapusta 7. 
ogórki?,.. czereśnie? agrest?.,, 

Nie, tego sklepy MHD nie ma- 
ją! Dlaczego?,. Bo transport ko- 
sztuje zbyt drogo — odpowiada 
nam sprzedawczyni, 

Do innych sklepów MHD już nie 
idziemy, Odpowiedź otrzymana w 
„Sklepie wzorcowym“ — wystar- 
czyła, by uzmysłowić sobie, że dal 
szą wędrówka byłaby bezcelowa. 

Ale nic, Są przecież sklepy PSS. 
Kilkadziesiąt, W tym — sklepy 
ogrodniczo - warzywnicze i ogrod- 
niezo - owocarskie, 

Prosimy o kartofle w sklepie 
ogrodniczo - warzywniczym na 
Placu Kościuszki, Nie ma! Prosi- 
my o pomidory — nie ma, Owo- 
ców — brak, Jest kapusta, trochę 
marchwi, ostatnie kalafiory, ogór- 
ki, buraczki, rabarbar, Cebulki = 
też nie ma, 

Idziemy dalej. Na ul. Żymierskie 


Gdzie zaopatrzyć się w warzywa i owoce 


go jest drugi tego rodzaju. sklep. 
Tam jednak to samo, Kartofle by- 
ły w niedzielę, 

Odwiedzamy sklepy spożywcze, 
W żadnym nie prowadzi się handlu 
jarzynami, owocami, Od te- 
go są sklepy © warzywnicze, 
Dwa na całe miasto! Dwa — w któ 
rych też nie zawsze można wszys- 
tko otrzymać. 

ste 


Obiad jednak trzeba ugotować, 


„| Gdzioż więc iść?,. Pozostają skle- 


py prywatne, przekupki uliczne i 
(wtorek!) sprzedawcy na rynky, 

Kartofle są, W jakiej cenie?,., 
70 zł. za kilogram, Pięć metrów 
dalej — sprzedaje się je po 60 zł. 
za kg., a w innym jeszcze miejscu 
— po 50 zł. Kupujemy po 50 zł, A 
kiedy po południu przechodzimy 0- 
bok sklepu warzywniczego PSS na 
Placu Kościuszki — stwierdzamy, 
że kartofle już są i to po... 39 zł. 
za kg. Kapusta ?.. na rynku 80— 
10 zł. główka. W PSS — 55 zł. Ra 
barbar?,, od 100 do 120 zł. w 
PSS 98 zł, pomidory 700 zł, w 
PSS 650 zł, I tak wszystko, 

A więc wszystko tańsze w skle- 
pie niż na rynku. A więc... 

Więc dlaczego PSS nie postawi 
na właściwym poziomie zaopatrze 
nia, dlaczego nie zaopatrzy w, do- 
stateczne ilości warzyw i owo- 
ców swych placówek, dlaczegs 
nie włączy do aparatu dystrybucyj 
nego na tym odcinku sklepów deta 
licznych — a zmusza, tak — zmu 
sza — bo przecież inaczej tego na- 
zwać nie można — ludzi pracy do 
zaopatrywania się w prywatnych 
kramikach ? 


Sprawa nie jest błaha, jakby się 
moglo wydawać, Sprawa zaopatrze 


nia ludności pracującej w produlk- 
ty pierwszej potrzeby jest zagad- 
nieniem kapitalnym i handel uspo 
łeczniony zagadnieniem tym wi- 
nien żyć codziennie, Młody karto- 
fel, ogórek, Sałata, kapusta, cze- 
reśnie, czy agrest — stają się pro 


duktami pierwszej potrzeby. To 
już nie „nowalijki', których ceny |i 


były. zbyt wygórowane, by Je ku {i 


pować na codzień, A tymczasem | 


W sobotę i niedzielę 


W dniach 1 i 2 lipca na terenie 
Ośrodka Wypoczynkowego w Spale 
odbędzie się szereg ciekawych im- 
prez sportowych o nagrodę prze- 
chodnią. ufundowaną przez kierow- 
nietwo Ośrodka. Program przewidu 
je zawody drużynowe w następują- 
cych konkurencjach: lekkoatletyka, 
piłka nożna, siatkówka, tenis stoło- 
WY: 

Program igrzysk: Sobota 1. 

godz. 17 eliminacje piłki no: h 

19 eliminacje piłki siatkowej, 

20 — 23 zabawa sportowa, 

Niedziela 2 7.50. — 10.30 turniej 
tenisowy, 11 turniej ping-pongowy, 
15 uroczyste otwarcie Igrzysk, defi 
lada, 15.30 zawody lekkoatletyczne, 
17 finały piłki nożnej, 17 finały pił 
ki siatkowej. 18 finały turnieju teni 
sowego, 20 zakończenie Igrzysk, 
rozdanie nagród, 1 


50. 


Zarząd Oddziału Miejskiego To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej w Tomaszowie Maz, po: 
daje do wiadomości, że w dniu 3 
lipca br. o godz. 18 w sali Miej- 
skiego Komitetu PZPR odbędzie 
się konferencja przewodniczących. 
sekretarzy į skarbników kół 
TPPR oraz przedstawicieli organi 
zacji masowych. 


Mieliśmy możność zapoznać się 
onegdaj ze sposobem „dostarcza- 
nia” przez jedną z prywatnych pie 
ń pieczywa do swych filii. Wła 
ięlem wymienionej piekarni 
jest ob. J. Szczepanik (ul. Zgorze 
licka 47). 

Chleb przewożony jest otwar- 
tym furgonem. Ponieważ jednak 
pewne przepisy sanitarne istnie- 
ją — więc na spód furgonu roz- 
|kłada się worek, a że worek nie 
|pokrywa całej powierzchni — to 
inic- nie szkodzi. Chleb przecież 
|można kłaść i na brudne deski 
| Ludzie tego nie widzą Na zała- 
| dowany chleb rzuca się drugi wo- 


Bo tak — to nie tylko | 


rek — i przepisom 
lzdrowotnym uczyniono zadość. 


— jedziemy do Spały 


Poza programem przewiduje 
spotkania żeńskie siatkówki, tr 
bój lekkoatletyczny żeński oraz spot. 
kanie pokazowe w podanych wyżej 
konkurencjach sportowych. Nieza- 
leżnie więc od programu ustalone- 
go, dopuszczone będą spotkania do- 
wolnych zespołów. 

O nagrodę przechodnią ufundowa 
ną przez kierownictwo Ośrodka 


EM 


EWP w Spale może ubiegać się każ) niż że ilość sklepów PSS, które 


dy klub, koło i zrzeszenie, które ob 
sadzi wyżej podane konkurencje. 

Poza tym organizatorzy przewidzie 
li wiele nagród za udział w igrzy- 
Skach oraz za zajęcie czołowych 
miejsc drużynowych i in- 
dywidualnych w każdej konkuren- 


cji Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek 
Wypoczynkowy FWP Spała, tele- 
fon 2. 


Komunikat TPPR 


Tematem obrad będzie komen- 
tarz V Zjazdu Okręgowego wygło 
szony przez delegata Zarządu O- 
kregu oraz zagadnienia: uaktyw= 
nienia kół TPPR, akcji wi 
i omówienie sprawozdawczoś 
ganizacyjnej i finansowej, 

Przewodniczący kół proszeni są 
o przygotowanie materiału spra- 
wozdawczego. Konferencja roz- 
pocznie się punktualnie, 


Z higieny — niedostatecznie 


I to jest jedna strona medalu, 
bo istnieje i druga. 

Chleb zładowuje chłopak, będą 
cy równocześnie woźnicą, Z brud 
nymi, usmarowanymi tękami, w 
brudnym, zasmarowanym ubraniu 
roboczym — nosi chleb z wozu do 
sklepu į nie ma siły, która by ten 
stan zmieniła. 

A może jednak taka siła znaj- 
dzie się?., Może komisją sanitar- 
na zainteresuje się warunkami do 
starczania do sklepów produktów 
spożywczych. a w tym wypadku 
pieczywa z piekarni ob. Szczepa- 
nika?.. 


Nie tylko warto by było to uczy 


sanitarno. inić. ale i trzeba! 


m 


TOMASZA" 


zaopatrzenie nie tylko kuleje, ale 
nie zostało do tej chwili przemyśla 
ne į zorganizowane, 

Sklepy warzywnicze — to plaste 
rek, Robotnica ze Starzye, z Wila- 
nowa ozy Karpat — nie będzie bie 
gała do śródmieścia, a w śródmieś- 
ciu otwarto te sklepy. Robotnica 
winna mieć możność zaopatrzenia 
się, i to pełnego, w najbliższej jej 
placówce handlu uspołecznionego, 
O zorganizowanie takiego zaopn: 
trzenia wolno nam się domagać 
tak od PSS, jak i sieci MAD, 

Tym bardziej, że pozostawienie 
ludzi pracy na łasce czy niełasce 
prywatnych kramikarzy czy koszy 
karzy — to tolerowanie okrada- 
nia, legalnego okradania kieszeni 
robotniczej, Bo czyż inaczej moż- 
na nazwać fakt pobierania przy 
straganie za młode kartofle 70 zt, 
gdy PSS jest w stanie sprzedawać 
je po 39 zł? 

I dlatego obok żądania właści- 
wego i pełnego zorganizowania ża- 
opatrzenia sklepów  uspołecznio- 
nych, wolno nam się również doma 
gać jakiej takiej kontroli nad ce- 
nami warzyw i owoców, Zostaną 
one uszanowane, gdy sklepy PPS 
i MHD będą w pełni zaopatrzone, 
Ale czy do tego czasu nie możaa 
zapobiec dyktowaniu cen przez 
sprzedawcę? Nad tym też warto 
się zastanowić, 

Nie wątpimy, że rozwiązanie tej 
sprawy nie będzie należało do zbyt 
trudnych. Trzeba tylko z większą, 
a konieczną troską tą sprawą się 
zająć. ju. 


Wykonaliśmy plan półroczny! 


Tomaszowska Fabryka Dywa- 
nów i Chodników wykonała pół- 
roczny plan produkcji za rok 1950 
w dniu 24 czerwca o godz. 9 
czyli na niespełna tydzień przed 
terminem. 

Do wcześniejszego wykonania 
półrocznego planu przyczyniło się 
w znacznym stopniu wypełnianie 
przez bardzo liczną część załogi 
zobowiązań długofalowych, podie- 
tych przed dniem 1 maja oraz sta 
ły rozwój i dobre wyniki współza- 
wodnietwa pracy, 

W realizowaniu podjętych zobo- 
wiązań ` wyróżniła się szczególnie 
załoga tkalni kortowej, która już 
z końcem mają rb. wykonała je w 
120 procentach, „A _ zobowiązania 
nie były bynajmniej łatwe, ze 
względu na to, że przedmiotem pro 
dukcji jest niedawno %wprowadzo 
ny artykuł, Tak więc zasługa tak 
znacznego przekroczenia wysoko: 
ści zobowiązań jest wyłącznie po 
stronie tkaczy, ich gorliwości i pil 
ności, podyktowanej pełnym zro- 


zumieniem ROA podjętego za | 


dania, 
Wyróżnić należy także” obsługę 
oddziału wycieraczek, która swój 


plan półroczny wykonała już w 
dniu 12 maja. Wreszcie tkacze 
chodnikowi wykonali tenże plan 
28.VI, o -godr. 22, a, całoroczne zor 
bowiązania długofalowe wykonali 
już w 72 procentach w czasie do 
końca maja, 

SEI wyrobiłą swój płan, 
przypadający na półrocze, zaled- 
wie w ji proc. (na dzień 24,VI), 
ale do końca czerwca bez trudno- 


ści wykona cały plan półroczny. 
"Tu nieprzezwyciężoną dotąd prze- 
szkodą jest „wąski przekrój” na 
odcinku produkcji niedoprzędu. 
Trudność ta minie dopiero z chwi- 
lą uruchomienia nowoczesnych ze- 
społów, które się już montuje, 

Tak samo przedstawia się spra 
wa z działem produkcji dywanów, 
który również na dzień 24 bm, nie 
wykonał planu półrocznego w 100 
procentach, z racji niedomagań po 
przedzającej fazy produkcji, spo- 
wodowanych brakami parku ma- 
szynowego, Lecz į tu nowosbrówa 
dzone krosna montuje się jedno po 
drugim, i w tempie przyspieszo- 
nym szkoli się tkaczy, W ogó's 1a 
obydwn tych odcinkach produkcji, 
dotad niedomagejacych, zapewnio* 
ne jùż są wszelkie warunki ry- 
chłe i znacznej poprawy, która 
pozwoli w krótkim czasie wykony, 
wać plany miesięczne z taką nad- 
wyżką, aby, plan roczny zosta) “o 
alizowany — i to znacznie — przed 
terminem, 

Nie należy też zapominać, że fa- 
bryka nasza. w roku bieżącym pod- 
jeta i wykonuje z powodzeniem sze 
reg poważnych prac na innych od- 
cinkach. poza produkcyjnych (bu- 
dowlane, montażowe, prze: "ieszcza 
nie maszyn), które w pewnym stop 
niu mogły stanowić i stanowiły 
rzeczywiście przeszkodę dla same- 
go procesu produkcji, niejednokrot 
nie z trudem pokonywaną, 

Stanisław Sobezyk 
korespondent fabryczny, 
„Głosu“ 
w Tom. Fabr. Dyw, i Chodn, 


Walne zebranie delegatów PSS 


Mocniej uaktywnić masy członkowskie 


na drodze zwalczania hłędów i niedociągnięć 


W niedzielę odbyło się doroczne 
walne zebranie delegatów P.S.S. 
Zgromadzenie miało na celu podsu 
mowahie osiągnięć z roku 1949, 
przeanalizowanie popełnianych błę 
dów, wyciągnięcie z nich wniosków, 
(na których inno się bazować w 


cżyk, powołując na przewodni 
cego zgromadzenia tow, Mazur- 
ka, przewodniczącego Prezydium 
MRN. Po odczytaniu regulaminu 
obrad, protokółu z poprzednieg 
i| zgromadzenia, poszczególni ezom- 
kowie ustępującego zarządu PŚS 
przystąpili do składania Sprawo- 
zdań, 

Wiemy, jakie zadanie ma do 
spełnienia na terenie naszego mia 
sta PSS, wiemy, że spełnia ona ro 
lẹ dystrybutora artykułów pierw- 
szej potrzeby — ale wiemy rów- 


obecnie działają, jest stanowczo za 
mała w stosunku do potrzeb To- 
maszowa, I o tym mówił tow, 
Sienkiewicz, podkreślając równo- 
cześnie fakt, że z każdym niemał 
dniem zwiększa się wydatnie ilość 
sklepów spółdzielczych, a ostatnio 
przybyło ich 10, czyli ,że ogólnie 
sklepów spółdzielczych obsługują: 
cych świat pracy Tomaszowa ma- 
my 43, Tow, Sienkiewicz w swym 
sprawozdaniu poruszył również 3a 
gadnienie właściwej „geografii™ 
sklepów spółdz., kładąc nacisk 
na fakt, że są dzielnice w Tomaszo 
wie, które posiadają nie wystarcza 
jącą ilość sklepów, gdy natomiast 
w innych częściach miasta tych 
sklepów jest raczej za wiele, I na 
właściwe rozplanowanie sieci skle 
pów baczną uwagę musi zwrócić 
obecne kierownictwo Spółdzielni, 

Tow, Włodarczyk w swym spra- 
wozdaniu finansowym omówił ope 
ratywną działalność spółdzielń po 
równując ją z rokiem 1948, 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę war 
tość produkcji i porównamy ją z 
rokiem 1948—zauważymy znaczny, 
bo aż trzykrotny jej wzrost, Rów- 
nocześnie — na to warto zwrócić 
uwagę — przy trzykrotnym wzroś 
cie produkcji, ilość zatrudnionych 
pracowników w porównaniu z r. 
1948 wzrosła jedynie o 50 proc., 
co świadczy, że wydajność produk 
cji w przeliczeniu na jednego pra- 
cownika znacznie wzrosła, 

Wiadomo jest, że handel jest 
podstawą działalności  spółdzielń, 
dlatego też przytoczymy tu 
orientacji wzrost obrotów w poró 
naniu z rokiem 1948, aby w ten spo 
sób dać obraz ich działalności, 


dla |; 


W ciągu roku wzrosła o blis- 
ko 100 procent ogólna suma obro- 
tów w wyniku działalności handlo- 
wej, 

Wartość obrotów w przeliczeniu 
na 1 pracownika również wydatnie 
wzrosła, Jeżeli jednak porównamy 
stostilięk "kosztów. do obrotów, to 
widzimy, «że kogzt ty w 1949 „roku 
wzrosły, a to z uwagi na to, że 
spółdzielnia ponogiła różne świad- 
czenia socjalne, szkoleniowe itd, 
co jest zupełnie normalnym i zdro- 
objawem operatywnej działal 


ności, 

Wzrosła również o 10 milionów 
zł, nadwyżka brutto w porównaniu 
z rokiem 1948, 

Poważnie również zajmowano 
Się w ciągu roku zagadnieniem 
upiynnienia środków obrotowych 
i przyspieszenia cyklu obrotowego 
masy towarowej, Na tym odcinku 
anięto wyniki pozytywne i w 
porównaniu ż 48 r, wygląda to 
następująco: w roku 1948 przyśpie 
szenie cyklu obrotu wynosi 15,0 
procent, a w roku 1949 wynosi 19,8 
procent, 

To są osiągnięcia wyrażające się 
w suchych liczbach. Ale były rów- 


nież i braki, były i błędy, które w 
pracy popełniano, 

Zadaniem zgromadzenia * było 
właśnie analizować te błędy, 

W dyskusji, która rozwinęła się 
po sprawozdaniach, zabrało głos 
zaledwie trzech mówców. 0 

Nie więc dziwnego, że dyskusja 
nie‘ przeanalizowała w. dostatecz- 
nym, stopniu tak osiągnięć, jak i 
błędów w dotychczasowej działal= 
ności PSS i nie wytknęła przed no 
wymi władzami tej placówki dróg, 
na których będzie można dotych- 
czasowe niedomogi likwidować, 

Fakt ten w poważnym stopniu 
winien stać się momentem mobili- 
zującym dla nowej Rady Nadzor- 
czej, która sama winną umieć spo 
strzegać błędy i likwidować je, dla 
organizacji partyjnej przy PSS, 
która jeszcze zbyt słabo żyje zaga 
dnieniami placówki, winien być sy- 
gnałem, by w mocniejszym, niż do 
tychczas, stopniu mobilizować i ua- 
ktywniać wokół poszczególnych pla 
cówek spółdzielczych masy człon- 
kowskie, 

Zebranie zakończono wyborem 
Rady Nadzorczej, która z kolei po 
woła Zarząd. (p) 


Ze sportu 


Młodzież szkolna kopie piłkę 


W ubiegłym tygodniu odbył się 
miecz piłki nożnej pomiędzy „Tea- 
mem”: Liceum Ogólnokształcące — 
SEAN Pedagogiczne, a drużyną Li 
ceum Handlowego. 

Drużyny wystąpiły w składzie: 
Team: Dulla, Kowara, Babicki, K. 
jewski, Łyżkiewicz, Majda, Umiń- 
ski, Politowski, Łamajkowski, D; 
marek (Tajzbir), Trocha. Handló 
ka; Gąsiorowski, Goliński, Stasz- 
k, Natorski, Frankiewicz, Ple- 
zak, A Jagiełło, Wiel 
iki, Rózga, Skoneczny. 

Mecz rozpoczął się chaotycznymi 
atakami obu stron; w trzynastej mí 
nucie gry następuje zamieszanie 
pod bramką „Handlówki“, zakoń- 
czone pięknym rzutem rożnym T 
chy, zamienionym na bramkę przez 
Umińskiego. Zdopingowani niespt 
dziewanym powodzeniem zawodni- 
cy „Teamu“ naciskają coraz sil- 
niej, lecz bez skutku, a ze strony 
przeciwnej w dwudziestej piątej mi 
nucie po. kombinacji Rózga — Wiel 
gosiński, ten ostatni strzałem z blis 
ka uzyskuje wyrównanie. Wyr: 
go spalonego sędzia nie zauważył. 

Następne piętnaście minut nie 
przynosi zmiany wyniku, mimo licz 
nych przebojów Łamajkowskiego, a 
ze, strony Handlówki Rózgi | 
Wielgosińskiego. Dopiero pięć mi- 
nut przed przerwą, ta ostatnia pa- 
się przed bramke Du 
li i Rózga „wjeżdża“ wprost piłka 


do bramki. Do przerwy wynik pó- 
zostaja 2:1 dla Liceum FHandlo- 
wego. 


Po przerwie w dalszym ciągu co 
raz większą przewage w polu ma 
Team", m. in. Łamajkowski kilka- 
krotnie pudłuje po pięknych przebo 
jach. W dwudziestej piątej minucie 
Umiński dobija odbity strzał Łamaj 
kowskiego i wyrównuje. Od tej po 
ry drużyna „Handlówki* załamuje 
się; ataki na bramkę Gąsiorowski 
go nie ustają. dopiero jednak w o- 
statniej minucie’ gry Łamajkowski 
skierowuje centrę Trochy do bram 
ki, uzyskując wynik 3:2 dla 
„Teamu, 


Reprezentacja Liceum Handlowe- 


go przegrała niespodzianie, lecz 
słusznie, grała wyjątkowo 
A ili się tyiko 

1 Goliński, u zwycięzców 
Łamajkowski, Kowara i Trocha 
(ten. ostatni tylko do przerwy). 
Bramkarze nie ponoszą winy za 


czone bramki. Stosunek rogów 
eamu'. Sędziował ob. Roz- 


pędowski, 


Dziś— regaty 


W ramach obchodu „Dni Mos 
rza“, dziś o godz. 16 odbędą się 
na Pilicy regaty wioślarskie. 

Impreza ta winna ściągnąć licz _ 
ne rzesze mieszkańców naszego 
miasta, a równo ne zdobyć je 
dla tej, tak mało jeszcze na tere- 
ne naszego miasta populątnej, dy 
scyblinv sportowej, 


Co pisało. praso łódzka w dn. 29 czerwca 1930 r 


DALSZE REDUKCJE 
W KASIE CHORYCH 


Komisarz rządowy Kasy Chorych 
eapowiedział na dzień 1 lipca dalsze 
redukcje personelu Kasy, Wstrzyma 
ne mają być również wszelkie pra- 
ce o charakterze inwestycyjnym. Le 
kospis uległ poważnym  ogranicze- 
niom. 


„PROMIENIE WZROSTU" 

Wiedeński lekarz dr. Politzer ogło 
sił o odkryciu tzw „promieni wzro- 
stu“. Dr Politzer przeprowadził ba- 
dania na korzeniach cebuli i kultu- 
rach bakterii. Pod wpływem „pro- 
mieni wzrostu” — korzenie jak rów 
nież i bakterie wzrastały w szybkim 
tempie(?) 


DEMONSTRACJE NA CHOJNACH 
W dniu wczorajszym na Chojnach 
doszło do burzliwych zajść. Miano- 
wicie kilka tysięcy bezrobotnych 
zgromadziło się przed miejscową re- 
mizą strażacką celem odbycia wie- 
cu, Przybyłe na miejsce oddziały po- 
fieji do wiecu nie dopuściły, aresztu 
jąc kilkanaście osób. 

W czasie starcia. kilka 
ło poranionych. Nad wiet 
Chojnach zapanował spokój. © 
blika). 


AUTOBUS ZŁODZIEJSI 

W okolicach Łodzi kursuje tajem- 
niczy „autobus złodziejski", zorgani 
zowany przez pomysłowa szajkę zło 
„Załoga“ „„patobusu, po 


Sieży, a łupy wywozi w inne stro- 
ny właśnie za pomocą tegoż „auto- 
busu* Złodzieje, jak dotąd, są nie- 
uchwytni. 


PODWYŻKA KOMORNEGO 
Gazety przypominają że z dniem 
1 lipca 1930 roku następuje podwyż 
ka komornego w mieszkaniach jedno 


ELEKCJA 
KRÓLA CYGAŃSKIEGO 


„Wszechpolska organizacja Cyga- 
nów“ zapowiedziała na miesiąc li- 
piec zjazd cyganów z całej Pol: 
lem odbycia elekcji nowego króla. 
Elekcja króla Cyganów odbędzie się 
na Chojnach pod Łodzią. 


SAMORÓJSTWO NA ULICY 


Na ulicy Dąbrowskiego, w obec- 
ności licznych przechodniów — po- 
pełnił samobójstwo 20 letni Stani- 
sław Tomczyk, Tomczyk wbił sobie 
Przybyły lekarz pogo- 
towia Ga aaun zgon samobójcy. 


ZNIESIENIE AMBULATORIUM 
WENEROLOGICZNĘGO 
Na skutek braku środków finanso- 
wych ambulatorium wenerologiczne 
przy ul. Piotrkowskiej 17 z dniem 
1 lipca zostaje zamknięte. 


PAPUGA — ZBAWCĄ 


Gazety donoszą o cudownym oca- 
leniu życia ludzkiego. przez ...papu- 
gę. Mianowicie do mieszkania jed- 
nego œ mieszkańców Hamburga 
wtargnęli bandyci, którzy rzucili 
się na niego, w celach morderczych. 

W tym samym momencie papuga, 
znajdująca się w sąsiednim pokoju 
zaczęła krzyczeć tak głośno, że spło- 
szyła bandytów. 


CIEKAWY WYPADEK 
MEDYCZNY 

Słynny poeta angielski James 
Joyce — niewidomy od kilkunastu 
iat odzyskał nagle wzrok podczas 
przedstawienia w teatrze w Paryżu. 
Joyce tak się przejął premierą Swej 
własnej sztuki, że doznał wstrząsu ! 
nerwowego, który przywrócił muj 
czynność sparaliżowanych nerwów 
ocznych. Publiczność zgromadzona 
na premierze zgotowała poecie owa- 


izbowych, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY I'EATR NOWY 
EA 34, tel. pea 


wiol Makis = Semiaław Lep iE 
y PARSTWOWY 
İEATR IM, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, godz. 1915 komedia Szekspi- 
re pt. „Wieczór trzech króli“, 
PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 

O godz. 19,15 „Niemcy”, Leona 
Kruczkowskiego z  Włodzisławem 
Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha, Kasa czynna od 10—18, i od 16. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Godz. 19.15, „Córka pani Angot" 


KINA 


ADRIA dla młodzieży 
„Za siedmioma górami 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz, 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz“, godz. 16, 18,30, 21 
poranek godz. 11 

BAJKA (Franciszkańska 31) 


Program składany („Słoń i met 
ka“, 


„Noc, Noworoczna”, „Mistra 
„Kim zostanę”, „Dzie 
"), godz. 16, 18, 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
grum aktualności krajowych i za 
granicznych Nr 25“, godz, 11, 12, 
16, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wilki morskie", godz. 14, 16, 18, 
30, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) 


8, 


„Dziś o 


wpół do jedenastej", godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 
POLONIA (Piotrkowska 67) , 
„Podróże Gulivera* (film M natu* 
5, 


ch kolorach“, godz, 17, 
, poranek godz. 12 
PRZEDWIOŚNIE (Žeromsk 
„Urodzony w październia 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
ROBOTNIK (Kilińskiego i) 
„Siódma 
ROMA (Rzgowska 84) — 


zan 


Ewa“, godz, 16, 18, 20, poranek 
godz. 11. 4 
REKORD (Rzgowska 2) „Śpiewak 


ny“, godz. 16, 18, 20 
ili 


„Arinka“, godz. 16, 18, 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 


) „Dwaj 
panowie F“, godz. 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Przy- 


gody Chico“, godz. 14.30, 16.30, 
18,30, 20.30 

TATRY (w ugrodzie)  — „Podróże 
Gulivera“, godz. 14.30, 16.30, 18.30 
20.30, poranek godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki- 
wacze złota”, godz. 16.30, 18,30, 
20.30, poranek godz. 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
Wyspa szczęścia”, godz. 16.30, 

, 20.30, poranek sodz, 11 


cję. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 16,30 i 19,30 „Śluby murar- 
skie”, 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 
Isat nieczynny. 
TEATR, „PINOKIO* 
(rL Kopernika 16) 
Widowisko otwarte pt, „Pan Tom 
buduje dom“, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Godz. 

na Blank“ w 

ma w dramatyz: 

ba Rotbauma, 


19,30. Premiera — „Rodzi- 
dług. 


zolem Alejche- 
yserii Jaku- 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskie 16), 
„Saławat — wódz Baszkirów". 
godz. 16, 18, 2 

ŁACHĘTA (Zgierska 26) 
„Nieodrodna córka", godz. 16.30, 
18, 20.30, poranek godz. 11 


Polska Odrodzona uzyskała, dzię 
ki poparciu Związku Radzieckie- 
go. szeroki dostęp do morza. Na- 
sza granica morska liczy prawie 
500 km wobec 140 km przed woj- 
na. Przed Polską, jak nigdy w 
storii, ł 
stania się państwem morskim. 

ka Ludowa natychmiast, bez 
pośrednio po wojnie, przystapiła 
"nej pracy nad odbu- 
h portów 1 orga- 
nizacją własnej floty handlowej. 

Dzięki pracy polskiego robotni- 
ka i kolejarza, dzieki pomocy ekip 
Specjalistów radzieckich, saperów 
i marynarzy, uruchomione zostały 
nowe porty. Już w lipcu 194$ ro- 
ku pierwszy statek, załadow 
węglem śląskim, opuścił Gdyni 

W roku 1946 przeładunki 
szych portów o: mety już po- 
ważną liczbę 7,8 miliona ton. W 
okresie Planu Trzyletniego ni 
pił dalszy, systematyczny wzrost 
obrotów. W roku 1947, mimo cież- 
kiej zimy, porty nasze przełado- 
wały 10,7 miliona ton towarów; w 
roku 1948 — 16,6 miliona ton; w 
roku 1949. — .19,3 miliona ton. W 
ten sposób już w drugim roku pla 
nu odbudowy, nasze przeładunki 


morskie przekroczyły poziom 
przedwojenny. 
Rok 1949 oznaczał dla naszych 


vortów przejście od okresu odbu- 


20, poranek godz. 11 


Ze sportu 


Do redakcji wpłynął wczo- 
raj list od pływaków ŁKS 
Włókniarz, w którym poru- 
szają oni szereg swych bolą- 
czek. Ponieważ sport pływac- 
ki należy do tych sportów, 
któreśmy winni jak najbar- 
dziej popułaryzować i wcią- 
gać doń najszersze masy mło- 
dzieży list zamieszczamy 
w całości, aby zarząd ŁKS 
Włókniarz mógł zrewidować 
swój dotychczasowy stosunek 
do sekcji pływackiej i jak naj 
szybeiej go zmienić ku pożyt- 
kowi tego pięknego sportu. 

Red. 


esteśmy pływakami jednego z 
najsilniejszych w Polsce klubów 
sportowych ŁKS Włókniarz 
piszą autorzy listu — ale w klubie 
naszym dzieje się źle. Podamy dla 
przykładu tylko tey takty: Mimo, 
że Włókniarz posiada dwa {jedyne 
w Łodzi) baseny pływackie, nie u- 
możliwiono nam prowadzenia tre- 
ningów. Basen przy Al. Unii stoi 
bez wody (podobno zepsuła się stud 
nia), a z basenu przy ul. Kilińskie- 
go (dawn. Zjednoczone) też nie mo- 
my korzystać z powodu codzien- 
nego wypuszczania wody (basen ten 
używa się jako zbiornika wody dia 
fabryki). 

W budżecie podanym do wiado- 
mości członkom sekcji pływackiej 
figurują koszty prowadzenia obozu 
treningowego. Zarząd klubu dopie= 
ro w tym tygodniu zaczął intereso 
wać się tą sprawą (mimo, że obóz 
został zaprojektowany już parę mie 
sięcy temu), tak, jest wątpliwe 
czy zdąży on uruchomi 
cu, a aawet-w sierpniu. By 
że w ogóle z powodu trudności w 
zwolnieniu kredytów obóz nie doj- 


Nasi korespondenci piszą 


Sportowcy 


przyjemnie spędzili 


W ramach Święta Kult, Fiz, i Sportu, 


Pływacy ŁKS Włókniarz 


mają żal do swego klubu. 


dzie do skutku. Ten stan niepewno 
ści powstrzymuje wielu z nas od 
wyjazdu na kolonie ze szkołą, czy 
też od objęcia stanowisk instrukto 
rów sportowych na obozach dziecię 
cych. 

W Zarządzie Klubu panuje bez- 
ład i zupełne nieliczenie się z 
potrzebami sekcji pływackiej. Gdy 
nasz trener zaproponował, że popro 
wadzi na obozie szkolenie przodow 
ników pływania spośród zawod! 
ków i przy ich pomocy zorganizuje 
masową naukę pływania dla mi 
scowej ludności (mieliśmy zamiesz- 
kiwać w ośrodku włókienniczym w 
Andrychowie) odpowiedziano w Za 
rządzie Klubu, że to jest im niepo 
trzebne, a chcą tylko widzieć obóz 
o charakterze wyczynowym! Fakt 
ten świadczy dobitnie, że niekt 
członkowie Zarządu ŁKS Wi 
niarz nie doceniają jeszcze doniosłej 
roli umasowienia sportu pływackić 
go: 

Chcemy poruszyć jeszcze i trzecią 
sprawę: Obok jstniejącego już base 
nu przy ul. Kilińskiego rozpoczęto 


W nadchodzącą niedzielę ŁKS Włók 
niarz rozegra swój ostatni w Łodzi 
mecz ligowy w pierwszej kolejce spot 
kań, Następny mecz odbędzie się w 
dniu 9 lipca w stolicy z tamtejszą Po 
lonią, a potem nastąpi prawie m 
na przerwa, w celu nabrania przez ża 
wodników sil do drugiej rundy spot- 
kań, 

Przeciwnikiem niedzielnym łodzian 
będzie Górnik z Bytomia, który 
duje sę obe 
li. Wszystko przemawia Pr tym, że w 


z Koła 306 | 


czas W GOW 


człónkowie Kola Spórtowsgo Z, S| „ podania: zaw 
5 przy Skl. Eksp, dezyły o dobrej formie 
Tymienieckiego Nr f, „wodnik ten, zapowiada 


urządziii w duiu 18 bm., wycieczkę | j 
do miejscowości Gałkówek, 


ch przedpołudniowych na 


boisku 
miecz w siatce męski 
Gadków 
Spotki 


j, pomiędzy LZS 


376. 
pełnym 


dowód. wielkie 
Miłą niespo- 
Kladne 
spores 


tym 
sportowego, 
bylo prz 


a dla 
chowanie s 
stwa, 


ini 


duże 


ła wszystkiel 
a nawet j bl 
dzów (była to oczyw 
latorośl) oglądało spotkanie, 
ków lub rąk matek, 


zieje na przyszłość 
drużyn sportowych 
Taawa 


„Cok“ Di 
Sprawa ta j 


Caansk Eola 
, kol, K, M, w spo 
z godnością, sportow- 
słownie szoferów Działu 


odjazdu z 
Sportowego 
ób nielienjąc 
ta, - obraził 
Sam, CT, 
Za niewłaściwe zachowanie się kol. 
K. M. Zarząd Koła 576 przeprasza 
tych szoterów Działu Samochodowego 
G, T, którzy brali udział w wy- 
cieczce, 


Również i ten mecz 
LZS 


inean — M 


wy 


dowy do okresu rozbudowy, Sym- 
bolem tych przemian było oddanie 
w roku ubiegłym całkowicie zbu- 
dowanego od nowa basenu węgło- 
wego w Szczecinie. Budowa ta za- 
początkowała modernizację portu, 
zaniedbanego przez niemiecką go- 
spodarkę kapitalistyczną. 

Dzięki rozwojowi  _współzawod= 
wśród robotników 
ch, dzięki stałej poprawie 
nia technicznego (np. w 
dzięki licznym u- 
janizacyjnym, u- 


gi 

sprawnieniom 0 
dało się osiągnaś w ostatnich cza- 
sach poważne skrócenie czasu wy 
ładunku i załadunku statków. Tak 
zwane wyładunki i załadunki szyb 
kościowe ujawniły ogromne rezer 
wy oszczędnościowe, tkwiące w 
dotychczasowej organizacji pracy. 
Poza tym szybkie załadunki i w 
ładunki podnoszą atrakcyjność na 
szych portów dia obcych statków, 
skracając niezbędny czas ich po- 
stoju. 

Obok naszych wielkich portów 
Gdyni, Gdańska i Szczecina rozbu 
dowujemy liczne małe porty, jak: 
Ustka, Kołobrzeg i Darłowo. Sti 
nowią one nie tylko bazę rybołów 
stwa, lecz spełniają również waż- 
ne funkcje pomocnicze w stosun- 
ku do portów wielkich. 

Nie mniejszą uwagę, jak spra- 
wie portów. poświeca sie dziś w 


x 


Zarząd Kola postanowił ukarać su 
Towo za niewłaściwe zachowanie się 
członka swego kola, kol, K, M, 

Filipczak Józef 
korespondent Sportowy Kota 376. 


Polsce rozbudowie własnej floty 
handlowej. 
Nasz przemysł stoczniowy ma 
poważne sukcesy. W roku u- 
biegłym spuszczona została na wo 
dę pierwsza seria statków pełno- 
moskich, dostosowanych do obsłu 
gi naszych potrzeb gospodarczych. 

Statki te, tzw. rudowęglowce — 
z których pierwszy nosi imię przo 
downika pracy stoczni gdańskiej, 
Sołdka— przeznaczone są do prze- 
wożenia eksportowanego węgla i 
importowanej rudy żelaza, 

Rozwijają się również linie sta- 
łej obsługi, wiążącej regularną 
komu nasze porty z liczny: 
mi portami świata. 

W okresie Planu 6-letniego na- 
sza gospodarka morska poczyni dał 
sze postępy, Przeładunki portów, 
aby nadążyć za rozwojem całej go 
spodarki narodowej, wzrosną w 
r.1955, a więc w ostatnim roku pla 
nu, prawie dwukrotnie w stosun- 
ku do roku ubiegłego. 

Stale rozwijany przemysł stocz- 
niowy pozwoli nam na podniesie- 
nie, w latach Planu 6-letniego, to- 
nażu naszej floty handlowej do po 
ziomu pięciokrotnie wyższego, od 
stanu sprzed września 1939 r, 

Z roku na rok coraz większy 
procent naszego eksportu i impor- 
łu, idącego drogą morską, obsłu- 
giwać będzie nasza własna flota 
handlowa. co stanie sie poważ- 


Najbliższe mecze ligowe 
ŁKS Włókniarz gra w niedzielę z Górnikiem (Bytom) 


kopać drugi, jak się szeroko rozpisy 
wała prasa, reprezentacyjny basen. 
Basen zaplanowano, kredyty były, 
robotę rozpoczęto, lecz z niewiado- 

yn przerwano. Zapytu- 
być powodem przer 
Przecie: przy budo- 
wzięlibyśmy udział, 
i napewno więk 
szość z plażowiczów woleliby się 0- 
palać przy pracy, budując dla sie- 
bie nowy piękny basen. Ale żeby te 
go dopiąć, trzeba więcej wykazać 
entuzjazmu. 

Trzeba energicznego, sprężystego 
kierownictwa klubu. A tego w ŁKS 
Włókniarz nie ma. 

Następuje szereg podpisów 


wania robót? 
wie chętnie 


P. S. Dowiedzieliśmy się przed 
chwilą o okólniku PZP w sprawie 
zdu na obóz do Żerkowa na- 
szych juniorów. Okólnik do Za- 
rządu Klubu przyszedł już 16 bm. 
i został dostarczony kierownikowi 
sekcji pływackiej dopiero wczoraj. 
Jest to jeszcze jeden dowód niepo- 
rządku w Klubie. 


niedzielę piłkarze ŁKS Włókniarz 
zdobędą dalsze dwa punkty- Goście 
ją się w słabej formie i trudno 


mogli wywieźć z L 


y 
że ich najlepszy napastnik — Krasów 
ka obecnie choruje i nie będzie grał 
prawdopodobnie w Łodzi, 
Ogniyo—Oracovia powinno wygraê 
z Legią, jednak nie pójd to 
zbyt łatwo, czego dowodem jest wygra 
ua wojskowych w Poznaniu z W. 
Garbarnia stoczy wałkę z Górnikie 
lin, Faworytem tego meczu są zi 


dzielny ich EA nie może do- 
równać krakowianom pod żadnym 
względem, Remisowy wynik będzie 
dla Połonii sukcesem, 
Kolejarz spotka 
Pierwszy z nich w tegorocznych ro; 
grywkach gra na ogół słubo, nato- 
miast Ruch obok ładnych spotkań, ma 
również bardzo słabe wyniki, tak jak 
ostntuło w Wargzawie £ Polonią, Oba 
zespoly są nierówne, wynik zależ 
będzie od formy i nnstawienia psy: 
chiecznego w dniu zawodów. Możliwe, 
że drużyny podzielą się punktami, 
Budowlani po odmłodzeniu składu 
powinni wygrać u siebi 
6 niedzielnych m 
się niezmiernie inte: 


się z Ruchem, 


Program na 29 czerwca 1950 r. 


na. 1020 Pelicon pt. „Okręt p 


dem“, 10,80 „„ tańczy i 
10.50 Felieton pt. „Z kuźni 
ji“. 11,10 (Ł) Muzyka pol- 


ELOT SEEN cian il KEIBE 
12.04 Koncert orkiestr rozgłośni 
j. 13.00 Reportaż pt. „Na o- 


krecie podwodnym“. 13,15 Audycja 


nym źródłem oszczędności dewiz. 

Nasze połowy morskie, a zwłasz 
cza połowy” dalekomorskie, -rosną 
systematycznie. Ich rozmiary SĄ 
już o 50 proc. większe, niż w la- 
tach przedwojennych. Coraz więk- 
szy procent połowów przypada na 
rybołówstwo uspołecznione, dy- 
sponujące nowoczesnym sprzętem 
i taborem pływającym. 


cesy nowej gospodarki mor- 
jr nasz, coraz silniejszy zwią- 
„zek z morzem, opiera się na coraz 
liczniejszym udziale pracowników 
morza — marynarzy, robotników 
i pracowników portowych, ryba- 
ków — w ruchu współzawodnic- 
twa socjalistycznego, na opanowy 
waniu coraz lepszych metod pra- 
cy. 

Rozbudowując nasze porty i wła 
sna flotę handlową uniezależnia- 
my się od wyzysku imperialistów, 
wzmacniamy naszą gospodarkę, 

Walcząc o realizację naszych 
planów “morskich walczymy nie 
tylko o własne interesy. Polskie 
porty są naturalnymi portami dla 
wielu bratnich krajów, idących tą 
samą, co i my drogą. Walka nasza 
o rozwój gospodarki morskiej, to 
walka o szybkie wykonanie pla- 
nów inwestycyjnych w portach, o 


Dziś o „Puchar Polski” 


o z odbędą się nast 
Dziś spotkania piłkarski 


Puchar Polski: 
Gospodarzami są 


luby wymienio 


przód IV — Koło Sp, PZPR N 

z, il: Naprzód II — PZEB Nr 
$ M; godz, 16: Naprzód Į — Ogm 
wo I0. 


ko Związkowice — godz. 9: 
Bawełna I; 


godz. 11: 
$p. PZPD Nr 1; godz, 
kowiec V — Łódka, 

Boisko Kolejarz — godz. 9: Bu- 

yk pójnia „Czytelnik“; 
Rosm, — Ar- 
ko If; godz, 16; Kolejarz I — Wi 
zew TI. 

Boisko Widzew — godz, 0: Wi- 
dzew TV Orlęta Przędzalnia. 
na 66; goda 11: Widzew IT — 
Budowlani przy Państw, Szkole Bu 
downietwa Lądowego, 
Boisko Łodzianka 


16: Zwiąc- 


; godz. I: Łodzianka 
sen. — Koło SP ŁZWANN Przed- 
szkole 71, 

Boisko Stal — godz, 9: Stal Po. 
goń — Ogniwo; godz, 11: KS przy 
C. B, Techn, A Struga 19 — Czar. 
godz. 14: Spójnia T — 
godz, 16: Spójnia I 
— PPIS Stalina 39, 

Boisko ŁKS — godz, 9: ŁKS V 
ZMP przy 17 P.Z, ul. Rzgowska 94; 
godz, 10: LKS ALI — Nowe Złotno; 
godz. 12: ŁUWANN Łomżyńska 8 
— PZPB Nr 17. 


‘Pitka ręczna: boisko Spójni w Hole 
zawody koszykówki o Puchar 
PZESS — godz, 19, pomiędzy zwycięz 
cami drugiego i trzeciego półfinału. 
Zawody motocyklowe: © godz, 16 
na jezdni nà nl, Armii Czerwonej od 
Placu Zwycięstwa do ul, Przędzalnia- 
„Pierwszy motocyklo 
2i“ o wielką 
e ri Prezy. 
dinmAMieżgjiej Eady, Narodowo tow, 
inora, Nagroda ta przypadnie klu- 
bowi, | którego zawodnicy zdobędą 
największą ilość punktów. Długość tra 
(jedno okrążenie) wynosi około 
300 metrów,  Przewidziany jest start 
w kategorinch maszyn: 250, 


pi 
50, 500, ponad 500 ccm oraz na, mo 
toej! Jach z przyczepkami, 
jest również 
sem, 


Możliwy 
wyścig maszyn do 130 
Dla kategorii maszyn ciężkich 
wyścig odbywać się będzie naokoło 
18 km. (10 okrążeń), dla setek — pięć 
ę | okrążeń, i pół km, W wyści- 
gach dzisiejszych mogę startować za- 
wódniey. tylko z województwa łódzkie 
go. Udział biorą najlepsi motocyktiści 
Zawody lekkoatletyczne: na stadio 
ie EKS Włókniwyz odbędą się 
CVIT drużynowe mistrzostwa głucho 
niemych w konkurencjach męskich i 

ich, Początek pierwszego dnia 
mistrzostw o godz, 10, 


Co e przez radio 


st-muz. pt. „Płynie nasz węgiel bar 
kami“. 14.00 Słuchowisko „Nawojka 
— pierw: 


Kapeli 
14,45 nra | aglowiecć 
portaż. 15.00 Muzyka. 15.15 Audycja 
tlie dziecięcych pt. „Jak to 
nad Bałtykiem bywa“, 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16,20 Muzyka lu 
dowa. 16.50 „Z mikrofonem na dnie 
morza“ — reportaż. 17.00 „Piosenki 
DE: koncert rozrywkowy. 
17.55 „Odpowiedzi fali 49%. 18,05 
„Kobieta na okręcie" — słuchowisko. 
19.00 „Nieznane drobiazgi“ — Nos- 
kowskiego*. 19,30 „Nad Wis 
montaż poetycki. 19,50 Muzyk: 
20.00 Dziennik wieczorny. 21,00 „Me 
lodie świałać 22.00 Audycja roztyw 


a. 2220 Koncert „w. wykonaniu 
go Radia. Transm. 
Gzechosłowacji._ 23.00, Ostatnie 


wiadomości. 23.15 Muzyka taneczna. 
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szybką rozbudowę floty, o skróce- 
nie czasu przeładunków itd. 
K. W. 
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